
f_rzod11 jqcy ludzie prze"!yslu i rol ni~tll''!_ 

Na I O tygodni przed terminem .wykonałam 
roczny plan produkcji . 

Z 60 przeżytych lat, 45 spędzi
lam w hali fabrycznej. Dobrze 
znam swój zawód, jestem wykwa
lifikowaną tka-
czką. Ze smutkiem 
stwierdzam jednak, 
iż oprócz tkactwa 
nic więcej nie U

miem. Lata mojej 
młodości przypadły 
na ciężki okres nie_ 
woli carskie'j i ka
pitalistycznego wy
.zysku. Nie mogłam 
chodzić do szkoły, 
musiałam pracować 
od dzieciństwa. Z 
wielkim trudem na_ 
uczyłam się pisać i 
czytać. Dziś, gdy 
111ie !lljależę już 

do mlodyĆh, rz: 
zazdrością patrzę na młodych 
ludzi, którzy z takim zapałem 
garną się do nauki. Nasza wła_ 
dza ludowa nie szczędzi pieniędzy 
na stypendia i w najróżniejszych 
formach niesie pomoc uczącym 
się. Moja wnuczka· Urszulka ma 
11 lat. Do łez potrafi mnie ro7-

czulić, kiedy opowiada mi o wiel
kich budowach socjalizmu, wymie
nia nazwislrn przodujących robot-

ników, kiedy pyla 
mnie - babciu, czy 
ty też jesteś przo
downikiem pracy? 

Kiedy w dniu 23 
października powie. 
dziano mi, że wy
konałam swój rocz_ 
ny plan, serce ży
w1eJ zabiło mi z 
radości. Pomyśla • 
łam sobie wówczas, 
że dokad sił i zdro
wia starczy będę 
pracowała, będę ra_ 
zem z setkami, ty
siącami innych ro
botnikó'"\ walczyła 
o jeszcze lepsze, 

szczęśliwsze· życie następnych po-
koleń. A mojej wnuczce Urszuli 
mogę już dzisiaj powiedzieć, że 

ja jestem przodownikiem pracy. 

MARTA SZWEDKOWSKA 
tkaczka z ZPB Im. Okrzei 

Uroczysta akademia w Centralnym Klubie TPPR 
na z·akończenie Miesiąca Pogłębienia Przyiaźni 
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Prze~terminowa ·realizacja planów 
przy'1osi . państwu miliony złotych oszczędnoś~i 
Wieś wypełni 

swe oboweązki 
wobec państwa 

Listy chłopów 
do Prezydenta RP 

Po zwycięskim 
załogi 

wykonaniu rocznych zadań 
dodatkowe ·zobowiqzania podeimuiq 

WARSZAWA (PAP) - Coraz wię
cej załóg zakładów pracy donosi o 
przedterminowej realizacji zadań 
drugiego roku Planu 6-letniego. 

Na 60 dni przed terminem roczny 
plan pod względem wartości wyko
nała pierwsza spośród zakładów 
przemysłu ciężkiego na Pomorzu -
Torm~ska Fabryka Kotłów. 

Na 60 dni przed terminem roczny ncgo i spooywczego sześć fabryk cu„ 
plan produkcyjny WYkonała załoga krów i czekolady wy!konało roczne 
huty szkła w Antoninlru, wysuwa;ijc plany produkcyjne. 
sh na pierwsze miejsce wśród hut Również zakłady podległe Central
wielkc>polski.ch. Do przedterminowe- nemu Zarzl'f!iowi Przemysłu Owoco
go WYkonania planu przyczyniła się wo-Warzywnego zameldowały o~tat
przede wszystkim mechanizacja za- nio o wykonaniu rocznych zada!\ 
Ida du. produkcyjnych. 
Poznańskie zakłady obuwia, którei W dniu 16 listopada br. o gofzi-

WARSZAWA (P.AsP). - W Cen- podsumowując wyniki szerokiej ak
tralnym Klubie TPPR rz: okazji za- cji zaporz:nawania społeczeństwa pol
końcrrenia Miesiąca Pogłębienia skiego rz; pokojową polityką Kraju 
Pmydaźni PoJsko - Radzieckiej od- Rad, sukcesami gospodaTcz.ymi i 
była s'ię akademia, w której W!l.iięli kulturalnymi narodów radzieckich, · 
udział członkowie Zarrz.ądu Główne- orarz pomocą ud'l.ielaną 'Folsce Lu
go TPPR z "llliceprzewodnic-LąCYIIIl dowej przerz: potężneg<> <przyijaciela i 
min. Matuszewskim na czele oraa: sojusznika. 

WARSZAWA (PAP) - Prezy
dent R.P. Bolesław Bierut otrzy
muje setki listów od małorol
nych i średniorolnych chłopów 
oraz członków spółdzielni pro
dukcyjnych. 

W jednym z listów chłopi z 
gromady Białoboki, w pow. gry
fickim, z radością meldują Pre
zydentowi, że roczny plan sprze
daży zboża zrealizowali w 144 
proc., a ziemniaków w 10~ proc. 
Mieszkańcy tej gromady uregu
lowali także w 100 proc. wszyst
kie należności finansowe. 

W wyniku s:okolenia metodą Ko
walewa cała załoga fabryki znacznie 
przekracza normy; zastosowanie w 
produkcji tzw. potokowego syste
mu pracy przy ·wytwarzaniu oraz 
montażu kotłów i zbiorników w 
znacznym stopniu przyczyniło się do 
osi~ięcia tego sukcesu. 
Drużyny parowozowe i ząłoga 

warsztatów parowozowych w Su
chej, woj. krakowskie, zameldowały 
o przedterminowym WYkonaniu pla
nu rocznego. Osz;czędności wynika
jące z przedterminowej realizacji 
planu sięgają ponad 200 tys. zł. 

zameldowały już o WYkonaniu racz„ nie 8.40 kopalnia węgla kamienne. 
n_ego planu produk;.ii, ~obowiązal;y go Mortlmer" w Zagórzu wykona„ 
się WYkonać do konca listopada br. " 
dodatkową produkcję wartości 750 Iła roczny plan wydobycia węgla, ja• 
tys. zł w ceo.ach niezmiennych. ko pierwsza w polskim przemyśle 
Spośród zakładów przemysłu rol- węglowym. 

Lud fr~ncuski przeciw polityce .zbrO)eń 

licznie rz;ebrana IPUbli=ność. „Nasza pmyjaźń nie za.myk.a się w 
Na akademię pnzybył rówmez pięknych słowach - powiediział m. 

przedstawiciel WOKS w Warszawie, in. !Przedstawiciel WOKS - Safi
Safirow. . row, dziękując ~łeczeństwu pol-

Min. Matuszewski zaJ)~ał zebra- skiemu cza dowody przyjaźni i ser
nych z iprrzebiegiem Miesiąca Pt>głę- decrimości dla narodów radrz;ieckich. 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec- - Wyrazem naszej przyjaźni są 
k1ej. czyny, Pmyjaźń nasza n.zwija się w 

Tegoroczny Miesiąc Pnzyjaźni atmosferze twórczej pracy, Ludzie 
st~l się manifestacją serdecrmych .u-, radrziieccy ~ chęcią .i oddW:Uem .służą 
crz:uć narodu polskiego dla narodow wam swcmn doświadozemem 1 po
ZSRR i wielkiego Stalina" - m<>eą w wykonywaniu V. aszych 
łtw:ierdził :rp. in. min. Matu.sizewski, twórczych planÓIW''. 

Ludzie pracy wszystkich kraiów 
iednoczq się w walce o pokói 

Z obrad Rady Generalnej §·FZZ 
BERLIN (PAP) - Dnia 15 listo- mówił o zadaniach SFZZ w walce o 

pada na wieczorny.ro posiedzeriiu pokój. Delegat radziecki wskazał, że 
Rady G.enera'.lnej SFZZ rozpoczęła jednym z najważniejszyl:h zadań 
s.ię dyskusja nił'd F~W~niem $e- śF.Z7. jęst ..zespole.nie wszystkich sił 
kretama gene.ralnego Fede.ni.cji _: klasy robotniczej, ws.zy;stkich ludzi 
Louis Saillanta. pi-acy bez względu na ich przynależ-

PrzedstawicM!l francuskich mas ność związkową, poglądy polityczne, 
pracujących A. Jourdain wygfosil i wierzenia religijne - w walce o 
przemówienie, w którym podkreślił' polepszenie ich sytuacji ekooomicz
wyścig zbrojeń we Francji, subsy- nej i socjalnej. 

O podobnych wynikach infor
mują Prezydenta mieszkańcy wsi 
Podgórze, w pow. gostynińskim. 
Realizuiąc zobowiązanie, podjęte 
dla uczczenia 34 rocznicy Wiel
kiej Rewolucji, chłopi z Podgó
rza wykonali w 106 proc. roczny 
plan skupu zboża i ziemniaków 
oraz spłacili w 100 proc. podatek 
gnmtowy i FOR. 

„Zdajemy sobie sprawę - pi
szą oni - że wysiłki klasy JO
botniczej nad rozbudową naszego 
przemysłu, to budowa lepszego 
jutra dla nas i naszych dzieci. 

I 
Toteż łączymy się z przodowni
kami z Nowej Huty, Żerania, ko
palni i hut, z ich wysiłlrnmi nad 
budową Polski Socjalistycznej''. 

ZPO im.· Próchnika 
zdof>yły 

sztandar przechodni 
W trzecim kwartale międzyzakła_ 

dowego współzawodnictwa w prze
myśle odzieżowym, pierwsze miejs
ce i sztandar przechodni Związku 

Zawodowego Pt•acowników Prze. 
myslu Odzieżowego i Skórzanego 
01·az nagrodę pieniężną w wysoko
ści 12.000 złotych, zdobyła załoga 
ZPO im. Próchnika. 

KTOR'E POWIAT. PJ.E W~Y WYl$.ONA _ _. 
PLAN SKUPU ZBOŻA? 
; 

Stan na dzień 15 listopada br. 

IOO°fo I . 

L11d francuski protesluje prr:eciwko proame,,-kańskiej, imperialistyczn4!j polity4 
ce Ml r:;qclzącyc/1, orgU1ruujqc 1trajki i manifestacje. Ou„atnio odbył się strajJi 

murarzy i robotników ziermrycli. I 
Na sdjfciu: monifestacia strajk11jqcych w Cluztonay Nalabry. 

- fot. CAF '· 

diowany -pnez mono.pole amerykań- Delegat radziecki stwierdził, że w • 
skie. Mówił <lłl 0 okrutnej eksploaiia- dziele zacieśniania przyjacielskich 
cji ma~ pracujących przez kapitali- stosunków między ludźmi pracy JiÓŻ
stow. Kapitaliści działają przy po- nych krajów doniosłe znaczenie po
mocy prawicowo socjalistyC'Zllych siada WYmiana delegacji, listów i 
przywooców związkowych. informacji 

900/ ___ o 

80% 

Zwolnieni od mJ,arek i odsypów r 
' 

Największa na świecie turbina parowa 
budowana jest w zakładach leningradzkich 

MOSKWA (PAP). - W :Cenin- Dla wyprodukowania 1 kilowalo• 
gradzkich pkładach metalurgicznych godziny energii elektrycznej, nowa 
im. Stalina dobiega końca budowa turbina spalać będzie o 10 proc'. mniej 
największej na świecie turbiny paro· paliwa, niż turbiria o mocy 100.000 
wej o mocy 150.000 KW. Przed 5 la- KW. Kierowanie tym skomplikowa
ty w zakładach tych wyprodukowano nym i potężnym agregatem jest cal„ 
turbinę parową wysokiego ciśnienia kowicie zautomatyzowane i scentrali-

Z kolei zabrał głos delegat Czecho- · 
7l,9o/

0 
1--- 1------t---1-------

głowacji F. Zubka, a po nim delegat I Następnie przemawiali przedsta- ' 
radziecki - Sołowiew. Sołowiew wiciele Gwatemali, Afryki i Włoch. ' 70°/o 

1---~1 

74,2% 13,5% 73,4°1. 

o mocy 100.000 KW. 2owane. o 

-= 

Międzynarodowy Dzień Studenta 
Dziś, w dniu 17 listopada, studenci całego św.i.ata ob~mą Między

narodGwy Dzień Studenta. Tegoroczne studenckie święto jest wielką 
ma.nife5tacją kształcącej się młodzieży pod hasłem wa.lki o pokój, o po
lepszenie warunków bytu studentów. Wysunęła. to hasło obradująca. we 

' wrześniu br. w Warszawie V sesja Rady Międzynarodowego Związku 
Studentów. 

Przykłady i fakty mówią o katastrofalnych wa.runkach życia, 
o zmniejszających się lllQiliwościach studiów w krajach ·kapitalistycz
nych. Wskazuje na to przykład Danii, gdzie dotacje rz~owe na studia 
wYŻSZe są mniejsze niż w roku„. 1870. Wskazują na. to przykłady z An
g-Iii, gdzie duża część -studentów poszukuje w czasie wa.kac-ji pracy słu
żących i portierów, by móc zdobyć pieniądze na opłacenie studiów. 

Walka młodzieży krajów kapitalistycznych o poprawę warunków 
bytu i studiów. łączy się nierozerwalnie z walką. o pokój. Wiemy dobrze, 
dlaczego Wielka Brytania w br. obniżyła o 40 proc. preliminarz budże
toWY na stypendia. Znamy przyczyny, które sprawiają, że w Niemczech 
Zachodnich zmniejszono, w porównaniu z r. 1949, o polowę liczbę sty
pendystów. Wzrost wydatków na zbrojenia, na przygotoWYwanie no
wych rodzajów morderczej broni, na uzbrojenie i wyekwipowanie agre
sywnych armii leży u źródeł stałego ograniczania możliwości rozwoju 
I studiów młodzieży w krajach :mperialistycznych. 

Studenci krajów kapitalistycznych przeciwsta,wiają się zdecydowa
nie wojennej Polityce swych rządów. Manifestując dziś w obronie swych 
praw do nauki, o pomoc studiującym, występują jednocześnie w obro
nie swych praw do życia, przeciwko nowej wojnie. Młodzież studencka 
krajów kapitalistycznych złączona w Międzynarodowym Związku Stu
denckim braterską przyj~ią z młodzieżą cał~go. świata wYSłępuje zde
cydowanie przeciwko zbrodniczej wojnie w Korei, w obronie bohaterskiej 
młodzieży koreańskiej, przeciwko amerykańskim planom napaści na 
ZSRR i kraje demokracji ludowej. 

Pod tym samym hasłem walki o pokój manifestuje dziś młodzież 
studencka narodów wyzwolonych od kapirtalistycznego ucisku. Jakże tinne 
są, warunki jej życia. i studiów, jakże szerokie możliwości otworzyła 
przed młodzieżą tych krajów władza ludu. Jakże głęboką WYmowę ma 
przykład Związku Radzieckiego, gdzie na. pierwszy tylko rok studiów 
przyjęto w rb. 350 tys. absolwentów szkół średnich. 

Nasza młodzież, studiująca na 83 wyższych uczelniach zdaje sobie 
sprawę z olbrzymich perspektyw nauki, z nieznanych w Polsce przed
wrześniowej możliwości rozwoju, jakie uzyskała dzięki władzy lmlowej. 
Mówi o nich wyraźnie fakt, że GO proc. spośród 124 tysięcy.. studiują
cych na wyższych uczelniach, to młodzież robotnicza i chłopska, mło
dzież, która przed wojną, stanowiła zaledwie 5 proc. studentów. o wiel
kich zdobyczach młodzieży, o pomocy państwa dla studiujących mówią 
również następujące liczby - 68 tysięcy studentów otrzymuje w br. aka
demickim stypendia, 30 tysięcy młodzieży uzyskało miejsca w domach 
akademickłch. 

Dziś, w Międzynarodowym Dniu Studenta, młodzież p1>lska. manife· 
· 1juje w obronie zdobytych praw, w obronie dalszego rozwoju kształcą
cej się młodzieży, w obronie prawa naszej młodzieży do nauki, do przy
szłej pracy dla ojczyzny. Manifestuje przeciwko pi>dżegaczom do nowej 
wojny, ptzeciwko tym, którzy pragną. zakłócić p1>kojowe ż~cie naszej 
ojczyzny, ma.nifestuje w obronie pokoju. 

Dzisiejsza manifestacja Międzynarodowego Dnia Studenta. pokaże, 
że polska. młodzież studencka. zdaje sobie sprawę ze swych :zad.at.. i prag
nie je chlubnie wykonać. Wałka o so<:jalistycmą dyScyplinę studiów, 
o terminowe Fila.wanie egzaminów, o pogłębianie zdobywanej wiedzy -
oto aktYWDY udział naszej młodzieży studeDcWeJ w W3lllfl o pokóij, o rea
lizację wysunięteito »rzez MiedZYnarodoWY Zwiu;ek Studentów hasła. 
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MOSKWA (PAP). - Ostatnie wia4 

Wyprodukowanie tej turbinv świad
czy o wspaniałych osiągnięciach ra
dzieckiej myśl naukowej i technicz
nej. Projekt tej ultrapotężnej turbi-

Bandycka Szal.ka ,,OrlAła Andersa" ny opracowany został w niezwykle domości, n~pł_r~ające z tere.nu budo: 
"I krótkim czasie. Przy projektowaniu wy CymlanskieJ Elektrowm Wodne) 

d 5 nowego agregatu rozwiązano szereg podają, że rozpoczął się już montaż 

stanie dziś prze ądem Wojskowym w Ozorkowie bardzo skomplikowanych zagadnień urządzeń elektrowni_ jednego z naj4 
naukowych w dziedzinie dynamiki, · k h b' kt · h d 

Donosiliśmy przed kilku dniami o/ jewództwa młodzież przesyła lic2ne trwałości poszczególnych elementów I wię szyc 0 ie_ ow Y roenerge4 

ujęciu bandy morderców spod zna- listy, domagające się jak najsurow- turbiny, pracującej na niezwykle wy- tycznych na wołzańsko·dońskim szla-
ku „Głosu Ameryki" i BBC, któ- szego ukarania zbrodniarzy. sokich obrotach. ku wodnym. 

rzy słuchając audycji amerykań- ~-----------------------------------------------------------------------------------------
ska-angielskich pragnęli pójść w Do walki o wykonanie planu na rok 1951 przed terminem i z nadwyżką 
ślady amerykańskich żołdaków w 

K~~lciele gangsteryzmu - zdege-l Tkacze ZPW im. Łukasińskiego 
nerowane WYrzutki społeczeństwa l 

1 
· · 

~~~:.:P0;~~~~~ n~~~~;~~:~~~~~~- rea izują ju.ż zadania trzeciego rol<u Sześciolatki 
padów rabunkowych na sklepy . 
gminnych spółdzielni „Samopomoc Zał<>ga od~zlału tk~!t'i .n (Cen-
Chłopska" oraz na funkcjonariu- t~ala) zrw. 1m. Łuk~smsk1eg?, pod 
szy MO. Ukoronowan'i.em ich zbrod- k1erown ctwem byłeJ tkaczki .He
ni był krwaWY napad ratunkowy l~ny Gudasz, wyko1;'ała w dmu 7 
w Aleksandrii. „Orlęta Andersa" ?s.topad;i- plan drugiego roku Sze
rz:amordowały tam sześć osób. sc10Iatk1 w metrach w 101 proc., a 

Dzisiaj prrz:ed Rejonowym Sądem w wątkach w 104,4 proc. 
Wojskowym. na sesji wyjarz:dowej PLAN ROCZNY WYKONANY 
w Ozork-0w1e staną: Jan Kudera, w 10'1 PROC 
Włodzimierz Wofolak. ~dzisław WL · 
tosik i Zygmunt Łuczak - człon- Łódzkie Zakłady Wytwórcze Wy-
kowie bandy „OrlQta Andersa". robów Bakelitowych wykonały 
Proces w trybie doraźnym odbywa w dniu 14 listopada roczny plan 
się niedaleko miejsca zbrodni - w produkcyjny w 104 proc. 
Ozorkowie, gdzie zeznawać będą 
rodziny bestialsko zamordowanych. 

Ze wszystkich stron Łodzi i wo-

Protest bułgarskiego MSZ 
przeciwko . prowokacjom 

rządu tureckiego 
SOFIA (PAP). - Dnia 15 b. m. opu

blikowano w Sofii nolę bułgarskie)!o 
Ministerstwa Spraw Złgranicznych do 
rządu tur-;ckiego. W nocie rząd buł
garski ;irotestuje przeciwko p zerwa· 
niu p•zez władze tureckie ruchu ko· 
lejow6'lo między Bułgarią i Turcją. 

PIERWSI W WOJEWÓDZTWIE 

R.obotnicy Piotrkowskich Zakła
dów Przemysłu Drzewnego pierwsi 
w wojefvództwie łódzkim wykona
li zadaJl'ia drugiego roku Planu 
6-lel.niego na 61 dni imi:ed term' 
nem. 

PRZODUJĄCE 
PRZĄDKI I Tl{ACZKl 

Coraz wli.ęcej prządek i tkacze!. 
w ZPB im. Szymańskiego wykonu
ję przed terminem plany rocrme. 
Ostatnio zrealizowały roozne za. 
dan!e produkcyjne prządki: Broni-

Konkurs na OQ?wiadanie-opis nt.: 

„Jak korzystam z doświadczeń radzieckich 
i. jak je wcielam w życie?" 

trwa. 
Napisz o SW).:h ~oświadczeniach. 

-":--~-~~-~-~~~~~~~~~~~ ........ ~~~~~~~~~~~~~ 
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sława Kaniorska, Anna Kędzielak, 
oi;az tka.czki: Aniela. Jairosińska i 
Stanisława Jabłońska. Wypełniają 
już one zadania trzeciego roku 
Planu 6-letniego. 

PRZED TERMINEM 

I Z NADWYŻKĄ 

Taśma młodzieżowa im. Włady 
Bytomskiej - poda.je tow. S. Ożga 
- która przoduje ·w ZPO „Wól-

Na zdjęciu: brygadzistka Bednarek ze 
szwac:::kq A.nnq śleclź, która wyko1111je 

134 proc. ba::y. 

czanka", zgodnie z podjętym zobo
wdą7lMliem na cześć 34 rocznicy 
Rewolucji Paździemikow~ wyko
nała dodatkową produkoję warto
ści 40.9':'2 zł,, co stanowi 319 oroo. 

zobowiązania. Sukces ten należy 
zawdzięczać taśmowej tow. Ka.zł· 
mierze Bednarek - przodownicy 
pracy oraz całemu zespołowi pra• 
cującemu nad~czaj ofiarnie. 

NADMIERNE POSTOJE 

Robotnicy dziewiarni ZPDz. im. 
E. Plater - podaje tow. Roman 
Kucharski - od dłuższego czasu 
narzekają na brak przędzy, Np, 
tow. Dudzik mmł na skutek tego 
w październiku 26 godzin postojo
wych, a d<lliewiarze Woźniak i Kie. 
;zek Po 36 godz. W rezuli9 
WPłYWa to na obn~enie wykonlllra 
baz produkcyjnych i zą.robków ro· 
botników. Trzeba więc, aby kie
rownictwo zakładu usprawniło jak 
najszybciej dostawę przędzy dla 
dziewiarni. 

1 WYJ.iONCZALNIA 
NIE WY:ftONUJE PLANÓW 

Od dłuższego ca:asu wykończał• 
nia ~B im. J. Stalina. nie wyko
nuje plll!Ilów - pisze tow • .J. Baj• 
szczak. - W oddziała<:h produk• 
cyjnych StOi nieraa po kilka ma
szyn z powodu braku towaru, a 
robotnicy pozostają tiez zajęcia.. 
Pomimo licznych Interwencji u 
kierownictwa zakładów, sytuacja 
w tej dziedzinie nie uległa popra
wie. Robotnicy wykończa.Jul domai
gają się aby deh oddd~,ł przez u
spra.wnienie dost:i.w towaru mógł 
Wl;konać roczny plan »rodukcyjny 
prze<!. terminem. 
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Posiedz~"i• 
Rady Ministrów 

~Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 

Stany Zjednoczone :Przekształciły ONZ· ·0 ~t1r~~~~~re -~::!i~ ~~~~~:go 
narzędzie swej agresywnei pofityki w Redakcja otrsymała list od ob. ]. przemysł metropolii. Przez ten 

BERLIN (PAP). - W dniu 1~ Ji-
1topada odbyło się posiedzenie Ra
dy Ministrów Niemjeckiej Republi
ki Demokratycznej: Minister handlu 
zagranicznego, Handtke, złożył o
świadczenie na temat zawarcia w 
dniu 10 listopada układu handlowe
go pomiędZJC Rzeczpospolitą Polską 
a Niemiecką Republiką Demokra
tyczną. Nastę.Pnie zabrał głos pre
mier Otto Grotewohl, który pod
kreślił doniosłe znaczenie tego ukła
du dla daiszego pogłębienia przy
jaźni niemiecko - Polskiej i dla re
alizacji pi~cioletniego planu gospo
darczego Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. 

Oświadczenie delegata BSRR--Kisielewa · 
w czasie obrad Zgromadzenia Ogólnego 

Kcnoolshiego prouącego o wyjaś- sam Kanał kierują się okręty z go
nienie, dlaczega .Anglia tak uparcie towymi artykułami do krajów ko-
roolc::y o utrzymanie Kanolu Sues- lonialnych, których ludność za to
kiego. wary wyrabiane z ich surowców 

Poni%ej .amie~zc:amy cxlpoiuiedi płaci potem wYsokie ceny, a zysk 
na to pytanie. ' z tych ,.QperacjJ handlowych", jak 

PARYŻ (PAP). 15 listopada 
Zgromadcrenie Ogólne ONZ konty
nuowało debat~ generalną. Delegaci 
Argentyny, Izraela i Nicaragm mó
w!.~ o Pokoju i beiz;piecrzeństwfo, ale 
jednocześnie deltlarowali :poparcie 
dla obłudnych propozycji trzech mo
carstw zachodnich, których celem 
nie jest bynajrn.n1ej pokój. 

Z kolet zabrał głos szet delegacji 
BSRR - IG.s1e1ew. !Mówiąc o bi
lansie pracy ONZ w ciągu sześciu 
lat jej istnienia, mówca "s.twierdził, 
że Organie:acja Narodów ZjednoCtZo
nych nie z1-ściła nadziei i gorących 

Jeszcze jedna zbrodnia żołdaków Trumana 

Amerykanie ponownie 
gaz.ów trujących 

użyli 

PEKIN (PAP). - Korespondent 
Agencji Nowych Chin donosi z fron
tu koteańskiego, że amerykańskie 
wojska" interwencyjne, gwałcąc ele
mentarne zasady prawa narodów, 
ponownie użyły pocisków z gazami 
trującymi. Wycofując się pod cio
sami wojsk ludowych z miejscowo
ści Sangkanriung w rejonie Kymh
wa, ·oddziały amerykańskie ostrze
lały nacierające wojska ludowe po
ciskami, z których po wybuchu za
czął się wydobywać żółty gęsty 
dym. 

Olsted - szef komisji „pomocy woj
skowej USA dla rz;agranicy". Zako
munikował ·on, że trans.porty broni 
amerykańskiej do Europy Zachod
niej ulegają zwłoce, ponieważ za
chodzi koniecwość wysłania w 
pierwszym rzędcie 01·oni na front 
koreański. Generał Olsted. zazna
crzyl przy tym, że sprzęt wojenny 
w Ko.rei ulega niezwykle szybkiemu 
zniszczeniu i rz.użyciu. Zamaczył on, 
że straty amerykańskie na odcinku 
sprzętu wojennego są w Korei wię
ksze niż podczas największego nasi-

• • • lenia walk w drugiej wojnie świa-
NOWY JORK (PAP), - Jak już towej. 

\podawaliśmy, prasa amerykańska * • * 
przyzn:a~e, że wojska USA pon?szą PEKIN (PAP). Radio PeJdn 
w Kor~ znac:zne straty w ludziach I rozpoczęło nadawanie audycji, w 
i sprzęcte WOJennym. , . których przemawiać będą amery-
Spr~wę s~rat amerykansloch w kai1scy i brytyjscy jeńcy wojenni z 

s.przęc1e ,WOJennym poruS'Zył ostat- obozów jenieckich w Korei Północ
D.io na konferencj·i presowej generał nej. 

Napastnicy amerykańscy ·nie chcą dopuścić 
do pomyślnego zakończenia rokowań , 

„ Dziennik Ludu" o taktyce aqresorów w 1> anmundżoA 
PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen- cisku wojskowego" przy~pieszyć po· 

cja Nowych Chin, „Dziennik Ludu" rozumienie ,- jest oczywistym non· 
ogiosit artykuł, zawierający analizę sensem. Jeżeli strona amerykańska 
taktyki amerykańskiej w Panmun- uważa, te może ona wykorzystać sy
dżon. Strona amerykańska - pisze tuację, wynikajl\cą z rokowań, dla 
dziennik - wysuwa dwie przyczyny, zmiany linii bojowej w sposób dla 

• z powodu których przeciąga rokowa- siebie korzystny, to musimy zakomu-· 
nia o rozejm: wniosek chińsko-ko- nikować - p<>dkreśla dziennik - że 
re1ński przewiduje rzekomo ustalenie kij ma dwa końce., , 
„d'statecznej" linii demarkacyjnej, Amerykanie czynią wszystko -
wniosek chińsko-koreański zmierza kończy dziennik - co w ich mocy, 
do zlikwjdowania nacisku militarnego by nie dopuścić do pomyślne~o za· 
USA. kończenia rokowań w Panmundżon. 
Każdy normalnie myślący człowiek 

i.- stwierdza dziennik - nie może nie 
widzieć w argumenta~ji amerykań- Armia łiłowska 
skiej - ordynarnego kłamstwa. Wia· k 
domo powszechnie, że propozycja pod roz azami 
chińsko-koreańska w sprawie linii de- imperialistów ameryka"'sk1'ch 
markacyjnej opiera się na realnej sy- n 
tuacji militarnej, Propozycja ta nie RZYM (PAP). - W Belgradzie 
przewiduje, że wyznaczona obecnie zawarty został jeszcze jedE!n układ 
linia będzie miała charakter „osta- amerykańsko - jugosłowiański, ma
teczny". jący na celu całkowite opanowanie 

Dalsze twierdzenia strony amery-1 Jugosławii a zwłaszcza armii ju
kańsk~ej, j~oby dowództwo amery- gosłowiańskiej, przez imperialistów 
kańskte zamierzało przy pomocy „na- amerykańskich. Tito i ambasador 

Na marpinesie - \ 

„ Z wyci ęsfwo" 
pod Abu Gamos 

USA. Alien podpisali układ o „po
mocy" wojskowej USA dla Jugo
sławii. Celem układu jest ściślejsze 
wprzęgnięcie Jugosławii przy po
mocy zdradzieckiej kliki prowoka
torów titowskich - w rydwan a
merykańskiej polityki agresywnej. 

pr~gnień naro~ów . całego śV.:iat!l, I gacja przekazała przewodniczącemu je nazywają kupcy angielscy, zapeł:. 
ktore doma·ga·Ją się zapewmenia Zgromadzenia Ogólnego memoriał, Projekt przekopania kanału w nia safesy banków w Londynie. 
trwałego pokoju, rorz.woju i zacieś- podpisany przez pracowników za- Egipcie, który by połączył Morze Egipt jest placówką mająca duże 
n:ienia współpracy między państwa- trudnionych w tych wielkich za- Sródziemne z Ms:irzem Czerwonym znaczenie strategiczne, zwłaszcza O• 
mi, rozszerzenia hantllu międii;yna- kładach przemysłowych. Memoriał został urzeczywistniony w 1869 r., becnie, w okresie intensywnych 
rodowego, postępu w dziedzinie go- zawiera żądanie: przyjęcia Chin po 10 latach niewolnicżej pracy 20 przygotowań mocarstw zachodnich 
spodarczej i społecz:nej. Ludowych do ONZ, zawarcia Paktu tysięcy robotników egipskich. Od- do napaści na Związek Radziecki. • 

Delegat BSRR nawiązał do piv.e- Pokoju między pięcioma mocar- danie Kanału Sueskiego do użytku 70 proc. wielkich ładunków. ropy 
mówienia Achesona z dnia 8 bm. stwami. przyniosło angielskiemu handlowi naftowej .z Kuweity i Arabii Sau-
podkreślając, że amerykański sekre- olbrzymie korzyści. Kanał ten skra- dyjskiej przewozi się do Europy l 
tam stanlt, wnosząc swe proporz;y- A t ' • J ca drogę z Lon- Ameryki właśnie przez Kanał Su• 
cje mniemające rzekomo do u trwa- r y SCl po scy dyhu do Bom- eski. Wielkie dochody jakie daje 
lenia pokoju, starał sii: jak najusil- W Moskwie baju o 24 dni, Kanał wpływają głównie do ban• 
niej skierować sesji: na fałs'lywą (gdyż nie zacho- ków angielskich. Jedynie 7 proc. 
drogę, odwrócić uwagę crzłonków MOSKWA (PAP). _Dnia 15 listo- dzi już koniecz- zysków przypada· na rzecz Egiptu. 
ONZ od problemu rzeczywistej re- pada przybyła do !Moskwy grupa ność opływania Na podstawie traktatu z 1936 r. 
dukcji zbrojeń i sił rzbrojnych óraz polskich artystów. w skład grupy całej Afryki), iz wojska angielskie zajęły strefę Ka-
il.akazu broni atomowej. wchodzą: śpiewaczka Ewa Ban- Triestu do Bom- nału i od tej pory ilość łch st:il& 

Delegacja Białoruskiej SRR - po- drowsko-Turska, skrzypek Tadeusz baju o 37 dnl, a wzrasta. Ale PO drugiej wojni& 
wiedział Kisielew - przestudiowa- Wroński, artysta operowy Bohdan z Marsylii po- światowej zmienił się ukl'a'd sił. Z 
ła uważnie te propmycje i wyjaś- Paprocki oraz pianiści Władysław dróż do Bomba- każdym rokiem wzrasta w krajach 
nienia Achesona. Propozycje te nie Kędra i Władysław Szipilman. ju przez Kanał kolonialnych i zależnych ruch na-
p:rrzewidują istotn€j redukcji zbro- Sueski trwa rodowo - wyzwoleńczy. Narody 
jeń ani też zakazu broni ·atomowej. B , k k dwa razy krócej kolonialne nie chcą żyć po staremu. 
Poruszając oświadcr.zenia niektó- OJOWni O po ój niż dawniej. Dość ma nędzy i wyzysku naród 

rych #.ówców, którzy oponowali d d Zdając sobie egipski, który przez 70 lat angiel· 
przeciwko oowarciu Paktu Pokoju - prze są em w USA sprawę z kolo- skiego panowania przekształcił się 
między pięcioma wielkimi mocar- salnego znacze- w naród nędzarzy, cierptących 
t . WASZYNGTON (PAP). Jak nia Kanału, im- chroniczny głód i niewysłowioną 

s wami, motywując to twierdizeniem Jl.li: donosiliśmy, w Waszyngtonie perialiści an- nędzę. 
że „w Kai·cie ONZ przewidziany toczy się proces przeciwko profesa- ~~T:~:„ melscy rozpo- Potężny ruch narodowo - wyz:wo-
już jest Pakt Pokoju między 60 pań- row· D B · · 4 · · „. l u 01s i mnym pracowm- częli ożywtona -Ieńczy rozwinął się w Egipcie już stwami" - mówca powiedział: k o· dl I f · o o~ . sro <:a. n orma~yinego - działalność, zmierzającą do całko- po pierwszej wojnie światowej i od 

Wiadomo jednak dobrze, że iłów- bro~1cow Pok.OJU. Obronca Marcan- witego podporządkowania sobie tej pory nabiera coraz większe.i si-
ną odpowicdeialność za utr:zymanie t~mo w P.ełm zdemaskow~ł ze~na- I Egiptu, a tym samym do militarne- ły l rozmachu. Po wypadkach irań
pokoju i bezpieczeństwa na cttłym ma oslnw1onego . agenta titowsk1ego go opanowania Kanału Sueskiego, skich, w których jeszcze raz WYSZła 
świecie ponosi pięć mocarstw ..1 R t . ogge,. wys ępuJą:eg? w charakte- leżącego na szlaku do „perły koro- na wierzch cała słabość imperium 
stałych etzłonków Rady Bez.piec-zeń- r ze świadka oskarzema. ny angielskiej" - Indii. w r. 1882 brytyjskiego, w obliczu wyzwoleń
stwa - które posiadają największy _ ~fa~rykowa.ne. przez rz.ąd ame~y- wojenne okręty angielskie otworzy- czych prądów narodów podbitych, 
autorytet, ciężar gatunkowy i Wl;)lyw kans~1 oskarzeme przeciwko kie-. ły barbarzyi'iskl ogie6 na Aleksan- Egipcjanie jednomyślnie zażądali 
rut rozstrzyganie wszystkich probie- rowmkom ru.chu obrońców yokoju drię. wypowiedzenia poniżającego trak
mów międzynarodowych. Wszyscy w St<i~ach ZJ.ednocz<?nych opiera sł~ zacofany, feudalny Egipt nie był tatu z 1936 r. 15 października pod 
wiedzą, że Pakt Pokoju między na twierdzeniach, iż Ameryka1isk1 w stanie sprostać naoorowi uzbro- presją ludu parlamer;it egipski trak-
USA, ZSJil.R, Wielką Brytanią, Fran- Ośro~ek Informacyjny Obrońców jonych po zęby wojsk największe- tat ten wypowiedział. 
cją i Chiiiską Republiką Ludową u- PokpJu byl rzekomo „agencją za- go wówczas mocarstwa imperiali- Zażądano od Anglii niezwłoczne
sunąłby groźbę wojny, granicznq" Swiatowego Kongresu stycznego. Po militarnym opanowa- go wycofania okupacyjnyfh wojsk. 

Delegacja BSRR W_Jywa delegtttów ~brońców P?lrnju I że ośr~el~ ten niu Egiptu i Sudunu angielscy ,ko- Przez krai przelewają się żywioło
na VI sesję Zgromal:zeni.a Ogólnego me. był zare.1.est~owan.y w Minister-: lonizatorzy", p<1slłku.1ąc się różny- we wielotysięczne demonstracje. 
do Pt"Zyjęc'ia propozycji ZSRR, któ- stw1e Spr~w1edlnvośc1, co sta~ow~ I mi metodami i perfidpym_i chwyta- Bije z nich cała głębia kipiącej nie
re zlożył na plenum Zgromadzenia JJ:<>gwa.łceme .. ustawy, domagaJ~CeJ ml, rozpoczęli systematyczną akcję nawiści poniżanego, deptanego i 
SiZef delegacji radzieckiej, mirnster s\l r~JestraCJl „agentów. ~agr.amcz- mającą na celu opp.n,wanie Towa- wyzyskiwanego narodu do swych 
Wy~yiiski. n~h · Rogg<:, kt~ry of1cJalme za- rzystwa zarządzającego Kanałem. ciemiężycieli. 

DELEGACJA ROBOTNIICOW ~e~estrow'.ln.y Jest Jako agent t1~0.w-: Mimo, że prace przy budowie Ka- Rząd angielski .za wszelką cenę 
w PAŁACU CHAILLOT ski, ~sll~zm.e poparł. prz~staw1ciel1 nalu prowadził znany francuski in- stara się utrzymać w swych rękach 

.oskarzema. i zapew~1~ł, ze O~rodek żynier Lesseps, posiłkując się głów- Egipt. Kanat Sueski jest central-
PARYZ (PAP). Do pałacu Infor~1acyJnY O~roncow Poko1u był nie kapitałem francuskim, mimo że nym nerwem brytyjskiego impe-

Chaillot, w którym odl>ywają si~ agencją „zag.ramc~nego moco.dawcy". w radzie administracvjnej Kanału rium, daie kolosalne dochody z. 
obrady ONZ, pizybyła delegacja :viarcantomo zb1! wywo~y Rog- większość miejsc należy do Fran- transportów 1 ułatwia panowanie 
robotnikqw fabryki Renault. Dele- ge go. Rozorawa trwa. cuzów, Anglikom udało się wyku- angielskich imperlalistów na Blis-
n ł d k 'O"!' ' pić 44 or~c. akcji Towarzystwa, co kim i Dalekim Wschodzie. Rząd an-
~o, .wiał Ó Z i.osiagnął~ naiwvz," szy procent przy równoczesnym podziale resz- gielski dąży wszelkimi możliWYinl _ ~ ~J, • 1J ty akc.ii między drobnych po.siada- drogaml do zab.aB1owania nie-. wykonania planu skupu zi.oz" a czy, oddało im faktyczną kontrolę powstrzymanego rozkładu grujące-

Najwyższy procent wykonania 
planu dziennego w dniu 15 łisto-
1>ada osiągnął powiat łódzki, któ
ry w dniu tym wykonał plan w 
167,7 procenta.. Na drugim miejsc11 
stoi pt>wfat piotrkowsld, który 
dzienny plan wykonał w 136,7 pro
centa. Ró"'1tleż inne 'l>t>wlaty wyko
nują plany z nAdwyżką, a. miano
wicie - powiat skierniewkki plan 
skupu zrealizował w 104,8 proc„ a 
powlat brzeziński - w 100,3 proc. 
Pozostałe pt>Wiaty nie przekro· 

czyły dziennego planu skupu. 
WSZYSCY CHŁOPI GROMADY 

RUDNIKI WYPEŁNILI 
OBYWATELSKĄ POWINNOSC 
Gromada Rudniki gminy B~d· 

ków, w powiecie brzezińskim, wy
pełniła. już wszystkie zobowiąza
nia. wobec państwa · w sprzeda:i'.y 
zbcvła i ziemniaków oraz wpłatach 
z tytułu podatku p-runtowego. W 
gromadzie tej, liczącej 60 gospo-

,D nad całym Towarzystwem. go imperium, nawet kosztem czy. 
Anglicy nie darmo na1.ywają E- nienia pewnych ustępstw na r;zec:i: 

gipt „kluczem bliskiego Wschodu", ma~nat6w amerykańskich. darstw, nie ma. a.ni jednego cl1lo
pa, który by nie wypełnił całko
wicie obywatelskie.; PoWJnaoścl. 
Wyniki te zawdzięczać na.(eży soł
tysowi Józefowi Rutkowskiemu, 
prezesowi gromadzkiego koła. ZSCh 
S. Maciaszczykowi oraz aktywi
st-Om, Józefo~i Dołowiczowi i Ja
nowi Kacperskiemu. 

TRZY KWINTALE ŻYTA 
PON~ PLAN 

~ 

Wojciech Snieg, J>{Jsiad"~Y 5 
ha. gospodarstwo w grotnadzie 
Cieszanowice, gminy Gorzkowice, 
w powiecie piotrkowskim, całko
wicie wywiązał się ze swych zo
bowlązań wobee państwa. W dniu 
6 listopada. br. był on obecny na. 
tiroczystości uruchomienia. Kombi
natu Piotrkowsklero. Po powrocie 
do gromady śnieg omłócił 3 kwin
tale żyta i odstawił je dodatkowo 
do punktu skupu. 

kraj ten lezy bowiem na styku Ale narody kolonięlne p0stanowi
dwóch kontynentów-Afryki i Azji. ly być wolnymi. Lud egipski che• 
Przez Egiot prowadzą trasy handlo- sam rzqdzić w swoim własnym kra;u. 
we lączą°ce Az.ję i Europę, n.aj-1A narodowi opanowanemu dąże• 
krótsza droga z krajami Blisk\ego niem do uzyskania wolności, nie da 
i Dalekiego Wschodu. Przez Kanał sl-ę założyć na ręce kajdanów. Hi· 
Sueski ciągną floty transportowe storia zna wiele takich przykla• 
władców Anglii, przewożąc rocznie dów, a nie pez znaczenia jest rów-
60 mln. ton ładunku, głównie cen- nież lękcja Korei. 
nych surowców do przeróbki przez I J. BĄBIIQ'SKI 

Okupanci aneielscv nadal prowokuią w Eeipcie 
NOWY JORK (PAP). - Z Kairu 

donoszą, że prowokacje wojsk bry
tyjskich w stref~ Kanału Sueskie
go trwają w dalszym ciągu. 

Jak podaje agencja United Press, 
angielskie czołgi i samochody pan
CE'rne wtargnęły w nocy z 15 na 16 
listopada do dzielnicy egipskiej 
Port Saidu i ostrEelały z. dział i 
karabinów maszynowych domy 

mieszkalne tej dzielnicy. Następnie 
wojska brytyjskie otoczyły dzielni· 
cę robotniczą Port Saidu i równiet 
ją ostrzelały. Wśród ludności s' 
liczne ofiary. 

Z wycięslwo górników 
, we Francji 

PR Z·E G LĄD-
W tych dniach okupanci brytyjscy 

przeprowadzili wypad zbrojny na wias
kę Abu Gamos, leiącą w strefie Kana
łu Sueskiego, Z sążnistego opisu, poda
nego przez. Agencję Reutera, dowiadu
'jemy się, ie wioska została otoc~ona ści
słym kordonem żolnierzy brytyjskich, Wypadki dosłownie ostatnkh dni podkreślają, 
po czym specjalne, uzbrojone po ·zęby jak głęboko slus:ime, jak głęboko uzasadnione by
oddziały, dokonały ,,gruntownej" re- ły i!Jropoiz:ycje pokojowe przedstawione na VI 
wizji we wszystkich domacti wios1li. sesji ONZ prrie2: delegata radzieckiego, ministra 
Mimo, ie w wy11iku tej rewizji znale- WySIZ.yńskiego. Pierwszy punkt tych propozycji 
siono tylko jeden stary i zepsuty re- mówi o tym, że uczestnictwo w pakcie atlan
wolwer, terroryści brytyjscy aresztowali tyckim jest spnzeca.ne z cri:łonkostwem . w ONZ. 
150 mieszkańców wioshi, :; których SO Jakim celom winna służyć Organizacja Narodów 

zbrojeń i sił zbrojnych, berzwzględnego zakazu 
bomb atomowych i roociągnięcia ścisłej, między
narodowej kontroli nad tym izagadnieniem. Jak 
bai;dzo na czasie jest ta propozycja, najl~iej 
wskazuje fakt, że sprawa pt"Zysipieszenia wyśc:i
gu zbrojeń nie schodci rz; ust amerykańskich pod
palaczy świata, podczas gdy - jak stwierdrza 
reakcyjny dziennik francuski „Combat" - zbro
jenia przeksz:tałcily „świat zachodni w ~ązek 
rzawodowy żebraków". 

trybunę ONZ dla wrr.magania swych oszcrzer
~ych wyst~ień pr>Zeciwko ZSRR i krajom de-

P ARYZ (PAP). - Strajk g6mł• 
ków w departamencie Nord t Pas 
de Calais zakończył się sukcesem 
strajkujących, którzy wywalczyU 
prawie wszystkie swe postulaty w 
zakresie utrzymania bezpłatnego 
leczenia. 

·osadzono natychmiast w obozie kon- ZjednoCllonych? Sprawie utrwalen'ia pokoju. 
eentracyjnym, H drutami kolczastymi. Czym rzajmwje się pod 'ńosern delegatów na VI 

Trzeba dodać, ie caly ten opis Agen- sesję ONZ sesja rady paktu atlantyckiego? 
cji Reutera pełen jest dumy i zadowo- „We Francji - pisze ,.Le Monde" - przeby
lenia...z powodu tak „pomyślnie" prze- Wa, O~cm'.ie ij)m:.eSIZ.łO 10 ~ysięcy żol?i~Y amery
prowadzonej „akcji". ka?sk1ch. T~ r~zem rue pr7ybyli oru,. aby od.~ 

fYietęgo, zaiste, m.a się dzisiaj osi.a- dac hołd pa:m1ęc1 La Fay~tt~ a. Zadaz:.1e armu 
łlJion.y „lew brytyjski", skoro jego mo-1ameryk~ńsk1ej we Ft'llillCJ1 _Je~ pod'WOJITTe: roz
earstwowy presti% wypada łat.ać takimi budowac barzy arnierykansk1e .. „ rozbudować 
;,suTr~mi", jak zbrojny 11apad na mie- ogromne skfady crzęśei. maszyn i sprzęt~ wojen
azka~ egipskiej wsi, Abu Gamos i nego dla państw, którym USA dostarcza.Ją sprzę_-
innymi, podobnymi temu, wyczynami .w tu lo~nicrze?~"· . . · 
okupowanej strefie Suezu. , Nie mrueJ przekonywaJącą ilustrac.ią paktu 

Cóż jednak pozostaje angielskim im- atl;:intyckiego jest. np. IPJ:1lekształcanie Norwegii, 
perialistom j militarystom, których „za- ktory to kraj - J~k stw.i&dza nota rządu ZSR;R 
morskie" wpływy i„. nadzieje kurcz11 się do rządu norweskiego - prrzekazał amerykan
s dnia na dzień?... ,,Zwycięstwo" pud sk:im Imperialistom, wbrew międzynarodowym 
Abu Gamas miało zapewne w ich poJę- układom, archipelag Szpicbergen i Wyspy 
ciu :z;rel.mnpensawać · - \u niejalc?m Niedźwiedzie. W rejonach tych amerykańscy 
choćby stopniii, prawdziwą klęskę p'od podpalacze świata już pl:Ttys.tąpili do budowy 
Abndanem. Ta klęska przyprawia ich o barz; wojennych. 
p.taki impcrialistyc::mego szalu, któremu Drugi punkt pokojowych pr01pozycji ministra 
dają dzisiaj upust, terrory::ujqc i gnębifłc Wys2yńskiego dotyczy sprawy natychi;.niastowe
luclność egipską. go za\Wlrcia rozejmu w Korei i pokojowego ure-

Ale tej polityTci nienawiści, zemsty i gulowania konfliktu koreańskiego. Uporerzywe, 
przemocy nie wysr.arczy na długo. Era trwające od miesięcy odrzucanie prze!L amery
,,kolonializmri" zbliża się szybko i zde· kańskich agreso;rów prop.c,„ycj: strony ludowej, 
cydoivanie kii końCQWi ~ i żadne „:wy~ :zmierzających do osiągnięcia porOllUmienia w 
cięstwa", w stylu Abu Gamos, nie zdoła- sprawie rozejmu, wyraźnie wskazuje, że agreso
jq powstrzymać tego procesu liistorycz- rom rzależy na tym by a3rcsję w Korei konty
nega. lmµeriali:m światowy nie tylTco nuow.ać i rozszenyć ją na Ch:iny Ludowe. 
przegrywa bitwę za bitwą, lee: w oczach 
całej lud.ikości ośmiesza aie i k11.mpromi-

1 auje cora: bardziej. - Trz-eci 
· B, D. rnmistra 

ATLA.N~CCY ŻEBRACY 
punkt propozycji wysuniętych prrzez 
Wyszyńskiego dotyczY. sprawy redukcji 

Dla każdego uczciwego, logicznie rociumujące
go człowieka jasne jest, że zawarcie Paktu Po
koju pomiędzy pięcioma w'ielkimi mocarstwami 
w..olbrzymim stopniu przyczyniłoby się do odprę 
żcnia obecnej sytuacji międzynarodowej, byłoby 
ważnym krokiem na drodze do utrwa1le:nia po
koju. To wła-śnie proponuje czwa;r-ty punkt pro
PCJl7Y";; ministra Wyse;yńskiego. 

CHÓRZYSCI ACHESONA 

Głos ZSRR. głos Polski dotarł z trybuny ONZ 
do narodów. Dotarł również do achesonowskich 
chórzystów atlantyckich. Narody widzą w pro
potycjach radzieckich skuteczne środki do wy
pro,vadczcnia świafa na drogę p-okoju i współ
pracy międzynarodowej. Natomias•t Acheson i 
jego chórzyści widzą w "pokojow.ych propOrly
c.jach ZSRR groźbę dla swych wojennyc'1 pla
nów. Stąd też dokładają oni wszelkich wysił
ków, by VI sesja Zgromadzenia Ogólnego stała 
się atlantycką farsą, która w takt wybijany 
przez amerykańskiego dyrygenta legalizuje jego 
posunięcia wojenne. I tak achesonowscy chórey
ści, wśród których wybijają się delegaci połud
niowo - ameryka1i.skich republik dolarowych, 
wypowiedziełi się prrz:eciwko umieszczeniu w 
porządku obrad sprawy przyjęcia Chin Ludo
wych do ONZ, natomiast przyklasnęli prowo
kacyjnej „skardze" kuomintangowskiego bank
ruta, skierowanej przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu. Przyklasnęli również prowokacyjnej 
„skard12:e'' kliki titows&ieJ, która wykorzystuje 

mokracji ludowej, . 
Acheson posłużył się .również swym chórem 

dla przeforsowania propozycji USA, Anglii i 
Francji w sprawie wpisania na porządek obrad 
kwestii powierzenia komisji ONZ sprawy zba
dania, czy warunki w Niemczech pozwalają na 
przeprowadzenie wyborów. Chodrzi tu jesrzcrze o 
jeden manewr amerykańskich imperialistów, 
którzy za wszelką cenę pragną nie dopuśc".ć do 
zjednoczenia Niemiec. 

ADENAUER STAWIA WARUNlU 

z całego świata 
~ 

- LONDYN. Z Sydney dOD~llt 
że w dniu 1 grudnia. br. zbierze się 
fam konferencja, zwołitna przez ko• 
mitet wa.lki przeciwko ratyfikacji 
przez nąd australijski separatysty
cznego „traktatu uokojowego", na
rzuconego Japonii przez Stany Zje• 
dnoczone, 

- PARY.Z. Komisja obrony na• 
O planach amerykańskich w s.tosunku do Nie- rodowej parlamentu francuskiego 

miec na1j'1epiej świadczy •fakt, że wkrótce przy- utworzyła podkomisję dla r°"Patrze
będzie do Paryża sam Adenauer, by wespół cz nla. ..sprawy tzw. „armii europeJ• 
Achesonem, Edenem i Schumanem omówić spra-1 sklej", Do podkornlsjt tej nie doi>u• 

· wę udziału Zachodnich Niemiec w przygotowy- szczono de1rntowanych komunlstycz
wanej agresji. Adenauer przyfedrzie do Paryża nyc'1. mimo że partia komunistycz• 
pev.111y siebie. Przed p.al:oma dniami bowiem na na. podczas wyborów otrzymała naJ
rz.ebraniu frakcji parlamenta.rnej swej partii więks~ą ilość głosów. 
(CDU) Adenauer \'lrręcz powiedział, że otrzymał - HAGA. Dziennik „De Waar
od \vy~;okich komisarzy alianckich w Niemczech heid", powołując się na doniesienia 
ZachodnicJt, !Zapewnienie, iż żądanie odwetow- z Londynu, Podaje, że Ministerstwo 
~ów rewizji granicy na Odrze i Nysie uznane izo- Spl!'aw Wojskowych USA przekazało 
stało przez aliantów zachodnich. Oświadcze:i.ie dowództwu amerykańsklch wojsk 
to wywołało niemało szumu - posypały się okuparyjuych w Japonii instrukcje 
sprostowania, ale - jak podkreśla prasa zacho- w związku z przygotowaniami do 
dnio - europejska - nie ulega najmniejs:z.ej otlbudowy japońsltiego Sztabu Ge
wątpliwości, że Adenauer nie rzuca słów na neralnt>go i Minlstrrstwa Wojny. 
wiatr, że nie- ma dymu beiz ognia. - l' ARYŻ. Prasa francuska 

Minister Wierbłowski w prtz:emóv.'ieniu swym wszystldch kierunków stwierdr.i, że 
weizwał do czujności wobec -stałego wzrostu na- sytuacja ekonomiczna i finansowa 
strojów rewizjonistycznych popieranych w Francji jest niezwykle ciężka. W 
Niemczech Zachodnich przez amerykańskich im- kraju szah'je inflacja. Bilans r>łat
perialistów. Głos delegata Polski dotarł do każ- niczy F'rancji pogarsza sh~ z Lygod
dego patrioty francuskiego. belgiiskiego. holen- ola n:i tyui!eń. 
derskiego, \;ugoslowiańskiego <;7.Y' greckiego, w - A1'ENY. W piątek doraźny sąd 
którego !l<lrnięci nie wygasłv krwawe obrazy wojskowy w Atenach ska-iał na ka• 
okupacji hf tlerowskiej, rę śmierci Belojannlsa i J.eio Il 
\ \ ' 11. w•pól!o~u~•'Y. 

• 
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Z nara~y warszawskiej należy wyciągnąć ·wnioski 
Ogólnolcajowa narada, poświęco

ha twórczości artystycznej odbyta 
Pą:e<i dwoma tygodniami w War
azawie, wykazała ponad wszelką 
wątpliwość, że nasza twórczość ar
tystyCZDa, mimo pewnych osiągnii:ć, 
nie nadąża w istocie za biegiem ży
cia, że jest ona nie dość aktywną si
l~ w laiztałtowaniu socjalistycznych 
przemian narodu. Tow. Berman 
wskazał w swym referacie, a głMy 
·Wielu wybitnych twórców potwier
dziły w mpełnoścl, Żfl „mamy wciąż 
za mało utworów pełnowartościo
wych na m:iarę naszych czasów, 
wciąż za mało utworów w stosunku 
do liczby talentów i ich moż}iwości 

-Plany ri perlu1rowe 
• 

Państwowego Teatru Zydowskiego 
literatów, która by mogła temu za- poemacie, reportażu, powieści czy toczącej się walki i przemian." 
orzecZYć. dramacie. Czy nasi pisarze dostate- Mamy w naszym ośrodku kilku NajbliższĄ premierĄ Paóstwowego 

twórczych". · 
Kiedy się czyt; wypowiedzi pisa

rzy i krytyków, które padły w sali 
Rady Państwa, kiedy się sobie u
przytamnia ważkość sądów, szcze
rość krytyki i samokrytyki, które 
cechowały warszawską naradę, kie
dy analizuje się głębolci sens i wnio
ski, płynące z niej, myśl zwraca się 
ku bliskim nam twórcom, ku łódz
kim pisarzom, muzykom, piastykom, 
i ludziom teatru. Sądzę, że byłoby 
grubym błędem ' nie stwierdzić w 
tym miejscu, że wszystkie słowa 
krytyki, jakie padły na naradzie 
warszawskiej, odnoszą się do nich w 
szc;z;e.l(ólności i w pelnej mierze. 

Pisarze nie nadążają za życiem 

' Pisarze łódzcy - o nich prngnie 
się najwięcej mówić - więcej chy
ba niż ich koledzy z innych ośrod
ków nie nadążają za życiem tere
nu. Wszystko, cokolwiek . stworzyli i 
cokolwiek zasługuje na miano osiąg
nięć, jest daleko niewspółmierne 
wobec ich możliwości i wobec tego, 
czego się od nich wymaga. Nikt 
oczywiście nie zaprzeczy ważno~ci 
udziału literatów łódzkich w impre
zach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiei, ale nikt też chy
ba nie sądzi, że na uczestnictwie w 
lm:irezach okolicznościowych kończy 
1ię rola pisarza. 

Nasze miasto tętni rytmem twór
czej pracy, żyje zmaganiami o wy
konanie i przekroczenie planów pro
dukcyjnych, o pokonanie trudności 
okresu budownictwa socjalistyczne
go. W naszym województwie rosną 
budowle Planu Sześcioletniego, roz
grywa się wielka bitwa przeciw ku
łactwu, spekulantom miejskim i 
wiejskim, którzy, powodowani .swym 
kapitalistycznym interesem 1 inspi
racją agentur imperialistycznych, u
!iłują zahamować nasze budowni
ctwo. Nigdy dotąd walka tego, co 
stare i skazane na zagładę z tym, co 
nowe i rosnące, nie przybrała tak 
wielkiej ostrości. Nigdy dotąd niP. 
ścierłY się tak mocno poglądy lu
dzi, nie hartowały się ludzkie cha
raktery. Zwykli ludzie, którzy są 
podmiotami tego roztętnionego, peł
nego walki życia, przeżywają głę
boko swoje losy, szczęścia i konflik
ty, marzenia i przeobrażenia. Na 
kaidym kroku, w każdej wsi i w 
każdym miasteczku, w duszy 1rnż
dego człowieka, dzieją się wielkie 
rzeczy, godne pióra najbardziej u
talentowanego artysty. _ 

Czy twórczość naszych pisarzy 
choć w skromnej mierze odzwier
ciedliła tę ·wielką rewolucję naszego 
środowiska, te niebywałe zmiany, 
krnre zachodczą w sposobie życia, my
śleniu i obyczajach ludzi pracy? 
Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć, 
te nie. Nie ma chyba żadnej, bez
spornej pozycji w dorobku naszych 

Niepełne rozumienie sensu 

rzeczywistości 
Tow. Berman powiedział na nara

dzie warszawskiej: „Kto wie, czy 
główna przyczyna naszego nienadą,
żanJa w różnych dziedzinach sztuki 
nie tkwł w niepełnym, niecałkowi· 
c& dojrzałym zrozumieniu i wyczu
ciu tego wszystkiego, co za.chodzi do
koł' nas, zrozumieniu najgłębszego 
sensu walki. która się tocz:v. form 
tej walki w aspekcie ludzkich losów. 
ludzkich przeżyć, ludzkich przeol;Jra.
żeń?" To głęboko słuszne stwierdze
nie tow. Bermana w całej rozciąglo
§ci odnosi się do naszych twórców. 
Czymże bowiem, jeśli nie btakiem 

zrozumienia sensu naszej rzeczywi
stości wytłumaczyć fakt. że wspa
niały entuzjazm klasy robotniczej, 
ja]\im ją natchnęła do czynu roc7.
nica Rewolucji Październikowej, nie 
znalazł żadnego artystycznego wy
razu? Czymżę wytłumaczyć uciecz
kę naszych literatów od twórczości 
oryginalnej na tematy aktualne? 
Czymże tłumaczyć brak reportażu 
artystycznego o Kombinacie Piotr
kowskim, o budowie rurociągu Pili
ca - Łódź i wielu innych więk
szych i mniejszych budowlach Planu 
Sześcioletniego w naszym terenie? 

Nie jesteśmy partykularystami. 
Nie żądamy od naszych literatów, 
by pisali tylko o Łodzi i tylko o wo
jewództwie łódzl\im. Są oni jednak 
literatami łódzkimi, a to zobowiązu
je. Toteż wolno nam żądać, aby pi
sali oni przynajmniej o Łodzi i przy
najmniej o województwie łódzkim. 
Nie zadowalają już dziś te wiersze, 
poematy i utwory prozaiczne na te
maty łódzl\ie, które powstały dwa la
ta temu. Nie oceniając ich wartości 
artystycznej, trzeba uprzytomnić, że 
od czasu. kiedy powstały te utwory, 
minęły już blisko dwa lata realiza
cji Planu Sześcioletniego. A czym 
się wyrażają dwa lata Planu Sze
ścioletniego w twórczości literatów 
łAdzkich? 

Nie tłumaczą niedowładu twórczo
ści sprawy warsztatu artystycznego. 
Minęły już czasy mistyfikowania 
tych spraw. Twórczość przestała być 
rozumiana jako „wieża z kości sło
niowej". Wiemy, że twórczość arty
styczna uwarunkowana Jest przede 

1 
wszystkim społeczną świadomością i 
aktywnością twórcy. I to jest podsta
wowe prawo warsztatu pisarskiego. 

Te ren - warsztate m 
powsze dnie j pracy pisarza 

Spójrzmy na przykłady pisarzy 
radzieckich. Najwybitniejsi z nich 
piszą nie tylko powieści - rzeki; w 
małych reportażowych formach u
kazują patos budownictwa komuni
stycznego, z korzyścią dla milionów 
czytelników prasy codziennej i dla 
siebie. Jest to możliwe dlatego, że 
od pierwszych kroków w swej pra
cy tkwią oni głęboko w życiu swe
go narodu. 

Ilia Erenburg powiedział kiedyś: 
„Nie można po prostu napisać po
wieści. Trlzeba ją przedtem prze
żyć". Myślę, że głęboka treść tego 
powiedzenia odnosi się do wszelkich 
rodzajów twórczości. Trz~a się głę
boko przejmować życiem swego śro
dowiska, ażeby je potem oddać w 
artystycznym kształcie. Wymaga to 
zahartowanej postawy moralnej i 
głębokiej więzi uczuciowej z tym, 
o czym się będzie pisało w wierszu, 

cznie głęboko tkwią w życiu klasy czynnych pisarzy, oddanych człon- T „ d -. _ b dzi 
robotniczej, czy są dostatecznie sil- ków partii i wielu bezpartyjnych, eatru 1.y owakiego w 1J0dzi ę 'e 
nie z nią związani? Prawdopodobnie oddanych sprawie socjalizmu. Ma- sztuka „Ongiś było" - w skład kt6-
nie, skoro nie potrafili dotąd tego ;ny jednakże i takich, którzy dają rej wejdĄ motywy z kilku utworów 
wyrazić w swoich ątworach. ' się łatwo zdemobilizować, którzy wielkiego prozaika i poety żydow· 

Na długo przed naradą warszaw- odsuwają się od aktualnej walki skiego, Pereca. Sztukę tę, wystawianĄ 
ską zwracaliśmy uwagę naszych lite- politycznej. Tym ostatnim trzeba 
ratów na koni~czność ścisłego po- powiedzieć namiętnymi słowami 1a- w związku .z 100 rooznic:Ą urodzin Pe· 
wiązania się z terenem. Przekonywa- rosława Iwaszkiewicza: „Nie ma u- reca, reży1eruje Majzler. 
liśmy, że bez codziennego przeby- cieczki do wieży z kości słoniowej, Państwowy Teatr żydowski, pracu· 
wania autora w terenie zaróvmo w nie ma zamknięcia się w ciszy ga- jący w dwóch zespołach ze względu 
rQli obserwatora jako też w róli ak- binetu. Musimy wybierać albo, al-
tywuego działacza społecznego i po-' bo." Tym pierwszym należy zwró- na konieczność obsłużenia oprócz 
lityczoego. nie mogą powstać utwo- cić uwagę, że stoi przed nimi ciągle scen łódzkich i wrocławskich równiet 
ry literackie cenne. wartościowe obowiązek ideologicznej czujności kilkunastu innych scen w głównych 
które by ~pclniały efektywną rolę i ofensywności, że dbałość 0 dojrza- środowiskach żydowskich w Polsce. 
w życiu. Niestety, nasz apel nie spo- lo~ć ideologiczną swoich kolegów 
tykał się >:. należytym zrozumieniem. musi być_ ci~gła i_ .głęboka. . ma zamiar dać w roku bieżącym jesz· 
Najwidoczniej niektórzy pisarze nie Odpow1edz1alnosc za u<;1ktywn1e - cze dwie premiery: sztukę Howarda 
wyzbyli się· jeszcze fnieszczańskiego nie ludzi, którzy noszą zaszczytny Fas ta „Trzydzieści srebrników" w re. 
obcego postawie moralnej pisarz~ tytuł pisarzy, ciąży na. Związku .L~-;- żyserii Rotbauma (będzie to prapre· 
·socjalistycznego, nawyku tworzenia teratów. Jego rzf'Czą Jest przemesc 

Śl . d 1 · · · · · miera tej sztuki w Polsce) oraz „Pa· „literatury" zza biurka, w niezmąco- my _ 1 nara y wa~sza~s neJ 1 JeJ po-
nej cisz:v swego gabinetu. Nierzad- klos1e na grunt JodzkL Trzeba Jasno mr Jowialskiego" Fredry, w przekła· 
kie też' jest jeszcze zjawisko trakto- postawif,, przetl członkami Związh'U dzie Idy Kamińskiej i Hellera, w re· 
wania terenu jako miejsca „egzoty- L:leratów wnioski z tego historycz- żyserii Melmana. 
cznej" wycieczki. Nasi przodujący nego w naszej twórczo~i artystycz- ' Ida Kamińska pracuje obecnie •w-
literaci nie umieli dość mocno wpo- ncj wydarze!nia. Jest to nieodzo~- . , 
ir w swych młodszych lµb mniej m·m warunkiem przełomu w twor- mez nad przekładem 1 ~daptacJą 
czynnych kolegów słusznego przeko- czości .naszych liter~tów, k~regj sceniczną powieści Elizy Or.r.eszkowej 
nania, że warsztatĘ>m powszedniej 0.czek~Ją masy pi-a~uiąc~ or~z 1~te- „Meir Ezofowicz". Sztuka ta wejdzie 
pracy pisarza jest teren że właśnie l:g-::ncia naszego miasta 1 WOJewodz- d P ń tw T t 
w walce klasowej zbier~ się pasjo- tw:.i. o repe:tuaru a s owego ea ru 
nujące tworzywo literackie. rodzą ZBIGNIEW CHYLI RSK żydowskiego na początku przyszłego 
się pomysły au tors kie. 

roku razeJD z ludowĄ komedią mttt' 
zycznĄ „Herszele z Ostropola", w o• 
pracowaniu Rotbauma. Bohater tai 
ostatniej sztuki to autentyczna postae 
z XIX wieku. Herazele aławay był .ze 
swych dowcipów i powiedzeó., w kt6• 
rych naigrawał się z bogaczy, Sztuka 
o nim zawierirf będzie wiele ludo.; 
wych, żydowskich pidni i ta11c6w, 

W skład planów repertuarowycli 
Państwowego Teatru Żydowskiego 

na rok 1952 wchodzą również: „Re· 
wizor'" Gogola, jedna współczesna 

sztuka polska oraz jedna w-;półczesna 
sztuka radziecka, których tytuły nie 
zostały jeszcze ustalone, Przewiduje 
się poza tym, ze względu na specy
ficzne warunki pl'acy Państwfwego 
Teatru Żydowskiego, powtarzanie 
sztuk !łranycJi już w okresie od po
wstania teatru, to jest od roku 1946 
aż do chwili obecnej. 

Zespól artystyczny Państwowego 

Teatru Żyd°'yskiego powiększy się 

w przyszłym roku o kilku aktorów z 
żydowskich świetlic przy zakładacli 
pracy na prowincji. 

E. M. 

/ 

D:.~~:,:.~!:~~~~.::~01_ Gromady Grudziąż i' Humań 
wiek rozumiemy, że nie można to-I Pl b . k" w· lk" . C-· .. 
lerować tych fałs7.ywych postaw, że e e is I nurt le 1e1 ..,.„1grGCll 
są one szkodliwym balastem prze-
szłości i );lamują proces twórczy, Klęska Powstania Listopadowego emigracji toczyła się ostra walka po· 
chce się z całą żarliwością powtó- 1831 r., spqwodowana zdradą reak- lityczna. . 
rzyć mądre słowa tow. Bermana: cyjnej k liki Czartoryskiego rzuciła 30 października 1835 roku zaszedł 
„Nie gardźcie piórem i słowem pro- triące Polaków poza granice kraju w jej życiu moment przełomowy. W 
Pag:andysty wspo·1pracuJ'c1'e z nasz" mieście Portsmouth w Anglii powsta· 

' " ·r Na emi!frac1"i znalazły się różne źy· 
prasą i radiem, wyjeżclżajcie na . - . . la nowa polska organizacja społeczno-
włeś z aktywem robotniczym I stu- wioły społeczne 1 polttyczn.e. O? ok polityczna pod nazwą „Gromada Lu· 
clenckim, szukajcie zbliżenia ze śro- \ po~tępowego obozu rewolu.c11 burzu~- du Polskiego Grudziąż", której. !'1a
dowiskiem robotniczym! Kto zaskle-

1 

zy1no-demokratycznego działał takze nifest po raz pierwszy w dz1e1ach 
pia się w kręgu utyskujących inte- obóz reakcyjny arystokratyczno-, głosił polskiemu ludowi utopijną myśl 
ligentów, ten nie zrozumie istoty feudalny Czartoryskiego. W łonie socjalistyczną i przeprowadzał wyraź. 

ne rozgrawczenie interesów mas 

W świet~cach kołchozowych 

W świetlicy kołchozu im. l Maja kolcho:inicy zapoznajiJ się z nowymi ksiqż_ 
kami, czytajq pisma i gazety. 

chłopskich , od interesów szlachty. 
przeciwstawiał ojczyznę ludową -
szlacheckiej, domagał się równości 
faktycznej przez zrównanie warun· 
ków socjalnych. Manifest ten był 
dziełem 200 chłopów-żołnierzy, gru· 
py podoficerów drobnomieszczan i 
grupy radykalnej intelit_encji miesz
czańskiej i szlacheckiej z Tadeuszem 
Krępowickim i Stanisławem Worcel· 
Iem na czele. 

WYRAZ 
KLASOWEJ SWIADOMOSCI 

żołnierze ci mimo dwuletniej ka
torgi w twierdzach pruskich w Gru· 
dzie.dzu, Kwidzyniu i Gdańsku nie 
zgoqzili się wrócić pod carskie jarz· 
mo i na początku 1834 roku przybyli 
do angielskiego portu Portsmouth, 
gd.zie zamiepkali w starych kosza· 
rach. Pocz41,tkowo żołnierze - chłopi 
wstąpili do Towarzystwa Demokra• 
tycznego Polskiego, lecz wkrótce 
zrozumieli, że Towarzystwo to w 
gruncie rzeczy „utrwala i sankcjonu· 
je cierpienie ludu, obiecuje mu rzu
cić kawałek ziemi, iak kość psu 
zgłodniałemu", a samo reprezentuje 
w gruncie rzeczy interesy burżuazji i 
drobnej, a nawet średniej szlachty. 

„My, drugą, przeciwną wam jeste· 
śmy ojczyzną. Ojczyzna nasza, to jest 
Lud Polski, zawsze była odłączona 

cd ojczyzny szlachty. I jeśli było jac. 
kie zetknięcie pomiędzy krajem 
szlachty, a krajem ludu polskiego, 
miało ono niezaprzeczone podobień• 
stwo styczności, 1ak.a zachodzi po
między zabójcą a ofiarą. Morze krwi 
na całym świecie rozgranicza szlach
tę od ludu, krew kurząca się pomstą 
i występkami spadnie na głowy nie
poprawnych, którzy jako banda zbro
dniarzy przy swojej wyłączności ty• 
ją" - głosił Manifest Gromady Gru· 
dziąt. 

REWOLUCYJNY PROGRAM 
SPOLECZNO-GOSPODARCZY 

W innych swoich pismach Gromada 
Grudziąż i powstała 14 .marca 1836 r. 
na wyspie Jersey Gromada Huma6. 
precyzowały ~połec:mo-gospodarcze 
tezy swego programu, uznając za je• 
dyną własność człowieka tylko jego 
siły i to, co zdobędzie on własną pra• 
cą w sposób godziwy. Odrzucano 
więc własność spadkową, dziedzicz
ną. Własność indywidualną uważano 
za źródło wszelkiego zła, ziemia we
dług Gromadzian powinna pozosta"' 
wać we wspólnym władaniu chłopów 
i winna im być nadawana w użytko"' 
wanie czasowe przez rady gmi1?e• 
„Lud Polski" wysuwał również zasa• 
dę uspołecznienia- środków produkcji, 
wymiany i kredytów, wreszcie zasadę 
sprawiedliwel!o systemu opieki spo• 
łecznej, 

l waat tworów żywych -
:> prrz.yrodę żywą - &ielnny 

na dwa odiamy: świat roślin i 
świat zwJerząt. Jaikie' są podstawy 
t.akiego podziału? 

Roślina • 
l 

• 
zwi erzę 

de w..srz;ystk:im w saietrę i oto pod 
w.pływem tych odmiennych wa- ; 
runków u jednego gatunku roślin 
- rosiczki - wyksrntałtowały się 
własności wiel1kiej wt"ażliwości i 
wykonyw;mfa szybkich ruchów, 
drmęki crLemu rosiwka może łowić, 
trawić i pobierać gotowe biał:ko. 

Członków Gromad cechuje duża 
czujność rewolucyjna. Przez swe o
dezwy i broszury demaskują oni ary• 
stokratyczno-szlacheckich zdrajców 
narodu z Czartoryskim na czele, gło
sząc: „Na księcia Czartoryskiego pa
mięci historia znajdzie krew polskie· 
go narodu. Dzień przyjdzie, gdy zbro. 
dnie ukrywane odsłonię się, przestęp
stwa nie znajdą przedawnienia. Ileł 
męczenników patrzy na te ręce, któ
re trzymały .topór nad Polską". 

WIĘZY Z ROSYJSKIM RUCHEM 
REWOLUCYJNYM 

„ 

Jeśli rzapytać przeciętnego czło

wieka, szozególnie sta'l'szego - naj
pewniej odpowie: „Rośliny i zwie
rzęta odżywiają się, rosną i roz
mnażają się, ale gdy rz:wierzęta są 
wrażliwe i poruszają s.ię samo
ooelnie, rośliny są nieWTażliwe t 
nie wykonują ruchów samodziel
nych". Taką od,powiedź przed 200 
laty dał, ówczesny najwybit,nicjszy 
prrz.yrodnik w Europde - Karol 
Lin.ne - u nas zwany Linneusrzem 
- a więc był czas, kiedy taki po
gląd był wysoce naukowY; ob<'cnie 
botanika, crzyli nauka o roślinach 

w ogóle, w szczególe rz:aś ta jej 
część, która bada życic rośliny (fi
zjologia rnślin), uczy nas, że zda
nie Linneusza co do różnic między 
zwierzętami i roślinami nie odpo
w.iada rzeCJil'Wistości. Już nawet 
Linn'eusrz pod koniec swego życia 

znał rośliny, które są wra~liwe i 
na Podrażnienia odpowiada.ją ru
chami, zupełnie pr'Zypominając 

zachowanie się zwierząt. 

Np. crz;ułek, zwany inaczej ·mi
mozą, rosnący w połnocnej Afry
ce, stula i opuszcza swe piórkowa
te listki, gdy je dotykamy cho
ciażby najdelikatniej, lub gdy 
drażnimy je w jaki inny sposób. 
Po pewnym czasie opuszczone 
listki podnoszą się, stulone blaszki 
ich rozkłada.ją się i liść powraca 
do pierwotnego położenia. 

Ruchy listków czułka, odbywa
jące się pod działaniem podrażnie
nia, są bardzo prędkie, są dori:o
nywane w mgnieniu oka. 
Ozułek przestaje porusizać listka

mi, gdy go drażnimy raiz po raiz 
wielokrotnie, ulega 11:męczeniu; 

można zachloroforl'llować tę rośli
nę, umieściwsrzy ją pod kloszem 
szklanym, pod którym położymy 
kawałek wa.ty skropiony chloro-

formem. Zac-zyna odpowiadać na Prof. clr Adam Czartkowski 
podrażnienia, gdy usuniemy klosrz ---------------
i watę z chloroformem. 

Te doświadczenia stwierdzają, że 
wrażliwość czulka jest tego same
go rodzaju, co WTażliwość zwie
rzęcia - i że żywa materia ciała 
rośliny i zwierzęcia niewątpliwie 
jest tego samego rodzaju. 
Może kto powiedrzieć, że czułek 

- to wyjątek. Nauka o życiu roś
lin odkryła jednak, że po pi~sze: 
istnieją jeszme inne rośliny, za
chowujące się ja,k mimoza, i po 
drugie: każda roślina wykazuje 
wrażliwość na bodźce, czyli czynni
ki drażniące, trzeba tylko umieć to 
spostrzegać. 

Nie moż.na roślinom odmówić 
braku wrażliwości i zdolności od
powiadania na podrażnienia samo
dzielnymi ruchami. Wszystko co 
żyje jest wrażliwe i wykonuje pod 
działaniem podrażnienia samo
drz.ielne ruchy - ale jedne żywe 
istoty ('l.Wieirzęta) mają te zdolno
ści wy.rażone znacznie dobitniej, 
inne - (rośliny) w cznacznie słab

sz-•m stopniu. 
A dlaczego? Dlatego, że bytują 

w odmiennych warunkach, i że za
sadnicze ich własności życiowe od
miennie s·ię z pokolenia w pokole
nie wyks2'Jtałciły. Przecież chociaż 
ręce kowa.la :i. pracującego stale 
umysłowo 'inteligenta są zasadni
'czo podobne, to jednak ręka ko
wala, stale używana do ':ucia, wy
gląda inaczej niż owego inteligen
ta: jest więksu;a, bardziej ro7roś
nięta, grubsrzą ma skórę, ies• moc
niejsza. 

Gdy jednakolJle rośliny rosr.ą w 
odmiennych warunkach, inaczej 
wyglądają: w górach są niższe, w 
doDnach wyższe; w świetle rosną
ce mają kwiaty bairwnie~e niż 
rosnące w ci.0 niu i t. d. 
żywa m~teria ciaia zwierzęcego 

I 

dziekan Wydziału Farmaceutycznego 
Akademii Medycznej w Lodzi 

ukształtowała się w ciągu dłuższe
go okresu istnienia życia na ziemi 
w innych warunkach w żywe two
ry, czwane przez nas zwierzętami, 
żywa materia ciała roślinnego w 
odmiennych warunkach - w żywe 
twory, które zwiemy roślinami. 

Natomiast podobne warunki by-
towania wytwarzają podobne 
własności żywych tworów. 
Już Linneus:z. w XVIJI w. znał 

roślinę. rosnącą w całe.i Eurnpie 
na torfowiskach, a zwaną rosiczką 
(po łacini9 Drosera). Depczemy ją 
w okolicach Łodzi, chodząc po łą
kach torfowych. Małe jej zielone 
listki w kształcie patelni tworzą 
przy ziemi rozetkę. Znajdują się na 
niej czerwone włoski, na główkach 
których zawsze rznajdu.ie się 
kropelka płynu. Stąd nazwa ro
sicz.ka. 

Jeśli na listku u&iądzie mała 

muszka lub koma•r, albo jeśli po
łożymy na nim kawałel• mięsa lub 
białka- jajka, ugotowanego na 
twardo, włoski natychmiast schy
lają się jak palce ręki i przytrzy
muj1 zdobycrz. Z główek włosków 
:.aczyna się wyd'Zielać płyn, który 
trawi stopniowo białko, rz.najdują
ce się \ · ciele owada i w położo
nym kawałku mięsa lub jajka. 
Płyn trawiący rosiczki zasad:'l.iczo 
zawiera, te same składniki, Cu sok 
żołąd-rnwy i w ten sam sposób co 
on, trawi t. j. przerabia białko. 
Należy zaznal'!lyć, że włoski rosicz
ki nie schyla_ą się inie zatrzymu
ją przedmiotu ich C:otykającego, c· 
ile w sobie białk· nie zawierają. 
Jeśli położymy suche drewienko, 
włoski zaczynają się 'chylać, ale 
natychmiast wyprost< rują się. 

Wyczuły, że w drewienku nie ma 
białka. 

Rosic:z.ka, chociaż jest niewątpli
wie rośliną: ma korzenie, łodygę, 
liście, kwiaty, ma jednak zdolność 
trawienia białka, jest wrażliwa i 
na dotyk i na skład chemiczny cia
ła dotyka.jącego i wykonuje ru
chy, bardzo wyraźnie przypomina
jące ruchy narządów chwytnych 
zwierzęcych. 

Jaka jest tego przyczyna? 
Rośliny !Zielone tworzą sobie w 

liściach zielonych w świetle cu
kier, a z cukru i minerałów wys
sanych wraz z wodą z gleby -
w końcu białko, które stanowi ich 
pożywienie. 

Zwierzęta żywią się gotowym 
biaJldem, pobieranym przez zwie
rzęta roślinożerne z roślin, przez 
mięsożerne z ciała zwierząt. 
Warunki bytowania, sposób odży
wiania wytworzyły u z,wierząt 

rzdolndć nadzwyczaj sizybkiego po
ruszania się dla zdobycia pożywie
nia i wysoki rozwój ich narządów 
zimysłowych. 

Rośliny zielone normalnie wy• 
twall'zają cukier z dwutlenku Ilf 
'Z wo\iy. Dwutlenek węgla czerpią 
one z powietraa całą powierzchnią 
swego ciaJa, a więc i powierzchnią 
liścia, wodę czerpią kori:eniarni 
z gleby - wysysając wraz rz. nią 
roz.puszcrzone w niej minerały. -
Ta woda dostaje się z korrzeni aż 
do liści - i w liściu może się two
~yć białko, służące jako pożywie
nie Normalna roślina bytuje w 
warunkac! _, które nie mogły wy
robić ani rzdolncści szybkich ru
chów, ani wysoko zorganizowanych 
narządów zmysłowych. 

Ale rosiczka bytuje na glebach 
bardzo ubogich, szczególnie w mi
nerały zawierające składniki" po
trzebne do tworzenia białką, prze-

' 
I 

Jeśli będziemy hodowali rosiczkę 
w doniczce na glebie torfiastej i 
pmykryjemy ją szklanką, unieinoż
liwimy jej chwytanie i trawienie 
owadów - zmaTnieje ona rychło. 
Natomiast egzemplarze rosiczki 
hodowane pod przykryciem na gle
bie torfiastej, do której dodamy 
pewną ilość saletry, rosną i żyją 
w da•lSll:ym ciągu, chociaż owadów 
łowić nie mogą. 

Te fakty - i wiele innych, któ
rych, niestety, nie możemy dla 
braku miejsca w krótkim artykule 
przedstawić - przekonywają nas, 
że zasadniczo biorąc ciało roślin i 
zw.ierząt składa się rz tej samej ży
wej mate:r.i:i, która kształtuje się i 
kształtował.a w rośliny i zwierzęta 
zależnie od warunków; w których 
T)OSll:azególllle rodrz:aje żywych two
rów bytowały i bytują. 

Podobnie jak twory martwe i 
żywe stanowją jedną wielką cołość 

materialną i energetyczną (patrz 
artykuł p. t.: „Pmyroda martwa i 
żywa tworzy jedną całość" 
„Głos Robotniczy" dn. 20. X. 1951) 
tak świa.t roślinny i świat zwie
rzęcy stanowią . ównież jedną ca
łość w ramach tej więks1.ej cało
ści, a t:o dlatego, ze żywa Q)a·teria 
ciał zwier7.ęcych i roślinnych jest 
jednakowa. - Jeśli zaś odróż

niamy rośliny od zwierrząt i osobno 
je badamy, czynimy to dla uła
twienia sobie pracy poz.nawania 
świata nas otaC'Zającego. Uczymy 
się osobno o roślinach w botanice, 
osobno o zwierzętach w zoologii, 
ale wiadomości z obu tych nauk 
zilewaja się w na1Szym umyśle 
w jeden obraz świ?+a żywego. 

' 

Odżegnywując się od wszelkiego 
kompromisu z burżuazją Zachodu, Gro. 
madzianie podkreślali konieczność 
internacjonalistycznej wsp6łpracy z 
masami ludowymi całej Europy. 
Szczególnie silne węzły przyjaźni i 
współdziałania łączyły przywódcę 
Grudziąża, Worcella, z elementami 

, rewolucyjnymi Rosji. Worcell, za 
młodu uczestnik wspólnych narad z 
rosyjskimi dekabrystami, na emigra• 
cji zacieśnił jeszcze bardziej więzy z 
rewolucyjną emigracją rosyjską, a 
szczególnie z Aleksandrem Herce
nem. 

Po roku 1840 na skutek kilku se• 
cesji działalność Gromad kurczy się. 
W roku 1844 organizuje jeszcze Gro• 
mada Grudzi~ „obchód ludowy na 
cześć męczenników rosyjskich". a w 
dwa Iata później, w roku ,1846 n14• 
stępuje rozwiązanie „Ludu Polskie· 
go". Część członków stara się prze· 
drzeć wówczas do kraju, by wziąć 
udział w rewolucji krakowskiej 
1846 roku 
Analizując działalność Gromad Lu

du Polskiego musimy stwierdzić, że 
ich pro)!ramowi brak było podbudo• 
wy naukowej, niezbędnej do właści
wego zrozumienia procesu historycz· 
~ego. Socjalizm Gromadzian był socja
lizmem utopijnym, sięgał głębiej je
d~·nie w stosunki agrarne i 1:1iał cha• 
rakle:- chłopski, co wynikało z ów· 
czesneg.:- układu stosunków społecz
no-gospod12rczych w kraju. Tym nie
mniej dzisiaj, w wolnej Polsce Ludo
wej, budujące1 ~ię na jedynie słusz· 
nych zasadac:1 socjalizmu naukowego 
Marksa, Engelsa, Li;inina i Stalina 
z dumą patrzymy na piękne frady:::ie 
polskiej myśli rewolucyjl'ej z pierw
szej połowy XIX wieku. na tych, któ
rzy iuż wówczas, tak, jak mogli i u
mieli, rozpoczęli bezwzględną vrnlkę 
z uciskiem i wyzyskiem człowieka 
przez człowieka. 

JERZY DANIELEWICZ 

I -
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Wskazania 
,._ „ 

wc1qz zvwe 1 •· • 
! 

akłua:lne 
~ 

pmeci dwoma laty, w połowie rarrq imperlali.zmu e.merykańsko -
lisitopada 11l49 roku, odbyło angielskiego i wrogiel)'l .klasowym w 

tlę d~iosłe, przełomowe III Plenum kraju, partia nasza kierowała siię i 
'K'.om1teitu Centralnego Polskiej kieruje hasłem ~możenia crzujności 
Z1ecfooezoneJ Partii Robotnicr1.ej, I rewolucyjnej, mob'ilizttjąc szerokie 

III Plenum KC PZPR było kon- masy do udziału w demaskowa.n.iu i 
tynuac~ą dz!eła dokonanego na Ple- udaremnianiu kreciej roboty szpie
num Sierp~iowy!n KC P.('R w 1948 r. gów, dywersantów, szkodników i !:f
"~lenum S1erpmowe - mówi tow. botażys<tów wszelkiej maści, którzy 
Bierut - uchroniło ruch robotniC2Y bezskuteczn1ie próbują rlahamować 
\V P-0lsc.e ?f1 zeHcia na mano~c~ oo marsz narodu polskiego do siły i 
k3'.tastrofy . III Plen~tm w 11stoopa- bogactwa kraju, do dalszego umoc
dz1e 1~9 rok~ .umocmło. utnyaliło i nienia niepodległości npszej Ojczyz
pog_łę.lnło zwyc1ęs't:vo marks·1zmu - ny, do szczęścia całego ludu. 

Tragicuie losy JugoslawLi, pod
stępnie wydanej pr-.roz bandycką kli
kę Tito - Rankowicza na łup impe
riailistów amerykańskich, wymow
nie świadczą, jaki los szykowali na
Todow[ polskiemu nasi rodzimi na
śladowcy titoizmu, którzy „ świado
mie instai1owali w ważnych ogni• 
wach aparatu państwowego dwój
karskie wtyc:zki, s'lpiegów i dywer
santów. 

, „ 
długo osłaniał sizajkę dwójkarzy Le- tu Centralnego przeprowadzono w 
chov..ic.-za, 7.e zatajał pnzed p!lrtią całej partii ponowne wybory władz 
prawdę, kajał się i bił w piersf, z.a- partyjnych oraz sprawdzono skład 
Ptwniał, że tym razem mówi już ca- osobowy wszystkich organizacji, przy 
łą prawdę. A w ro:eczywistości w czym usunięto z partii niemało ob
dalszym ciągu oszukiwał partię pró- cych i wrogich elementów, które 
pując - rz typową dl.a politycznych wślizgnęły się do szeregów partii, na 
bankrutów desiperacją - uratować skutek braku czujności. Wprowadzo
co się tylko da ze swych powią7.ań. no kontrolę przyjmowania nowych 

„budownictwo gospodarcze, budow"' 
nictwo socjalistyczne w naszym kra
ju odbywa się w warunkach ostrej 
walki klas11 ej, w warunkach wście
kłego oporu skazanych na zagład~ 

klas kapitalistycznych.„" 
Wskazania III Plenum zmcrbilM:o

wały partię i ltlasę robotniczą do 
wielkiego dziela budown,lctwa socja
listycznego i do walki z trudnościa
mi, które mu towarzyszą. Wciąrpa
rniętać winniśmy słowa tow. Bieruta 
wypewiedziane na III Plenum: 

lemn12mu w .polslom ruchu robotni
czym. Nie tylko cała ip.artia i klasa 
robotnicza, lee-..:: cały kraj powitał z • • • 

Pr:z.ed dwoma laty, na III Plenum 
KC PZPR (7.nana była tylko część 
prawdy o haniebnej roli gomuł
kowszmyzny w penetracji „d,w6jka
rzy" i wszelkich 1nnych obcych 
agentów do naszych szeregów. Jed
nakże to, co już wówczas było zna~ 
ne i co zostało uj>awnione, głęboko 

porusizylo i oburzyło całą partię. Był 
to mianowicie fakt, że drz.ięki Go
mułce i Spychalskiemu udało się ~:i.

nacyjnym agentom z gnipy Lecho
wicz.a i Jaros'lewicza przenil<;.nąć 
!').ajpierw do sztabu GL, a po wyzwo
leniu do ważnych komórek naszego 
apar~tµ państwowego, w tej liczbie 
do luclbwego Wojska Polskiego. 

Zetz.nając na proces.ie Tatara ·jako członków do partii, ściśle na zasa
świa,dek, Spychalski rzmuszony był d-ie wymogów statutowych, aby za
przyznać, że oszukiwał partię i dzia- I pewnić ~łaściwe ksz~~łtowanie _skł.a
łał wbrew jej wyraźnym dyrekty- du socJalnego partu, umocnić Jej 
wom, plasując: spiskowców i S'l.piegów l trzon rob~tniczy, .. z~pe~ić dopływ 
na wysokie stanQwiska ora• no.da- J ~o s~egow partu 1stotn.1e I?il:zodu
jąc im podsti>,,pnie odznaCllen.ia paii- Jących ludzi klasy robotmczeJ i mas 
stwowe i godno:ict; jakkolwiek znał' pracujących. · 

„Wtedy, kiedy nasi towarzysze." 
nie wytężają wszystkich sil dla zwal
czania wroga klasowego, wtedy, 
kiedy zat-:-aca.Ją czujność w stosun
ku do jego agentów, wtedy zawsze 
ponosimy porażki. wtedy 7,awsze za
hamowuje slę i zwalnia tempo na
szego rozwoJui a gospodarka naro• 

niezwykłą jednomyślnośeią i z naj- ' W wygłoszonym na III Plenum 
gorętszą aprobatą uchwały KQinltetu referaC'ie „Zadania partii w 
Centrali;i.ego o konie.jlzriości w,zrno- walce o caujność rewolucyjną na tle 
żen.i•a re~olucyjnej cr.ujnośct 1Masy sytuacji obecnej" tow. Bolesław 
ludowe słusznie flrozumiały uchwały Bierut wy a.zał, że "obóz imperiali
III Plenum jako bojo\ve z.awołłn.ie, styczny nie rezygnuje z coraz to no
jako wytyczną działania w walce o wych prób roo:sadzenia od wewnątrrz. 
umocnienie naszej władzy ludowej, włndzy lu~iowo - demoh."Tatycznej w 
o dalsze ugruntowanie naszej drogi Po. cea innych krajach demokrag,ii 
do socja•lizmu, o utrwalenie niepo- ludowt!j. Dążąc do ro:.zpętania nowej 
dległości naszej Ojczyzny, o uda- pożogi wo.jertnej i do rzdobycia he
re.tnnien:le wsizelkich dywersyjnych gemonii światowej, imperializm 
prób imperialis;tyc.v:nych, zmierzają- amerykańsl{i nie szćzędzi sił i śood- Dziś, w świetle doświadczeń ubie
cych do przywrócenia w naszym ków, żeby osłabić.i rzde-zorgani:z.ować głych dwóch lat, wiemy już v:nacz
kraju władrzy kapitalistów i obszar- obóz pokoju, demokracji i socjaliz- nie więcej 0 nikczemnej roli gomuł
nikóW i przekształcenfa Polski w je- mu i w tym celu dąży do oderwania kowszczyzny, która nie tylko świa
dno z ogn:iw planu Marshalla, w krajów demokracji ludowej od domie dopuse:czała do zaśmiecenia 
kraj ulegający dyktatowi podżega- Związku Radrzieckiego. Przekonaw- aparatu państwowego wrogimi agen
crz.y wojennych z Wall Street. ' szy się, że zbrojne podziemie i „le- turami, leC'Z sama w tei czy innej 

ich dwójkarską przesrzl9ść. Proces Ogromne ~na_czen~e dla oży~en'.a 
Tatara wykaz.at, że gomułkowszczy- pracy partyJneJ .. miało umocmen~e 
żna n ie tylko stworzyła jak najko- ~a~ad def?O~raCJl wew:iątrz-pa~yJ
rzyslniejsze warunki dla penetracji n~J/ wdr?zeme wszystl~ich orgamza
kirchm'ayerów, mossorów, herma- CJI ~rtyJnych do codz1~nne.go stoso
nów, leC"Z, że jej przedstawiciel Spy- ~ama w pralctyczn~J _d;.1atalnośc~ 
cha·1ski pomagał im bezpośrednio. i me~aw?~nej bolszew~ck1ei metod)'. 
świadomie, że był rz: n'.mi rl\Viazany. krytyki '1:- samokryty.k1 oraz kontroli 

Przebieg wydarze1i wykazał. nie- ';'_vkonama uchwał l dyrektyw par-

zbicie. że burżu.azyjny nacjor:alizm ti1Wciąż jest aktualne postawione 
gomułl~o'A:3zczyzn~. prowad~ił d? przez III Plenum przed partią zagad
rozbroJcma pa~tu "".ob:c k_nowa.n nienie walki o nowe kadry, o oczy
agentur. obo~u 1mpeMahzmu 1 WOJ- szczenie naszych szeregów i naszego 
ny. ~aqonal:zim bez _wzg~ędu na m~- aparatu od wrogich i obcych jedno
skę, Jak.q się osłama, 1est. br.oruą stek, które zdołały na skutek polity
wszystk1ch ?dłamó;v_ burzua~J1 V: ki gomułkowszczyzny i braku czuj
walc~ przeciw kfas1e ~obotme:L~J, ności prtedostać się do różnych 
przecnv .władz:\'. . ludoweJ, przec~w ogniw władzy ludowej i prowadzić 

dowa ronosi wielkie szkody". , 
Komitet Centralny uczy nas, że 

mobiliz:icja sił dla sprawy naszego 
budownictwa socjalistycznego, że 

przełamywanie trudności w naszym 
marszu naprzód - to przede wszyst
kim zadanie polityczne. Zadanie wy
jaśniania masom polityki partii i 
rządu, zacieśniania sojuszu robotni
c:z.o-ehlopskiego pod kierownictweltl 
klasy robotniczej, mobilizowania sz@
rokich warstw narodu, w imię wal
ki o pokój i Plan Sześcioletni. 

narodowi polskiemu. w n.ich szkodliwą robotę. ' 
* " • Wykonanie uchwal,. III Plenu.m Wydarzenia minionych dwóch lat galna" agentura reakcji rzostały uni- formie wiązała się z tymi agentu-' 

r; jeszcze większą mocą i wyra.zisto- cestwione, że władza ludowa umae- rami. Proces $11lp'iegowsko - dywer
ścią uwydatniły doniosłą i pnzelo- nia się coraz bardziej, imperialiści syjnej ązajki Tatara _ Kirchmayera Ili Plenum Komitetu Centralnego 

miało szczególnie domosłe znaczenie 
dla podniesienia na wyższy poziom 
pracy partyjnej na wsi. Oczyszcza
nie wiejskich organizacji partyjnych 
od zamaskowanych wrogów, od ele
mentów kułacko-spekulanckich i ka
rierowiczowskich przyczyniło się do 
ubojowienia gromadzkich i gminnych 
organizacji partyjnych, do ich uak
tywnienia w walce z wrogiem kla
sowym w organizowaniu spółdziel
ni produkcyjnych, w uspraw
nianiu pracy terenowych ogniw a
paratu państwowego i spółdzielczego. 
Proces oczyszczania i ubojowienia 
wiejskich organizacji partyjnych 
trwa nadal i pogłębia się, szczegól
nie w toku obecnej lrnmpanii wokół 
wykonania przez wieś obowiązków 
względem państwa ludowego. 

'Zadanie to partia może pomyślnie 
spełnić tylko wtedy, jeśli wzmaga 
aktywność wszystkich swych sił, je
śli nieustannie czuwa nad czystością 
i ideawym wzrostem swych \Szere
gów, jeśli tępi w praktyce wszelkie 
przejawy oportunizmu i nieustannie 
zacieśnia więż z masami pracujący
mi miast i wsi. , 

mową rolę III Plenum KC PZPR uruchoi'Jili sy.rą dalszą rezerwę _ wykazał, że imperialistycrme wy- naszej partii dlatego właśnie 
Wskazania jego realizowal·iśmy i re- prawi~<Jwo _ socjaldemokratyc:z.ne· i wiady stawiały w swej zbrodniczej miało tak przełomowe znaczenie, że 
elizujemy w warunkach wu:możenia na:cjonalistyczne elementy w ruchu „strategii" na gomułkowszczyznę i podniosło w partii i w klasie robot
.agresywności imperializmu amery- robotniczym kraijów deipokraciji lu- prawicę PPS. jako na instrument niczej zrozumieaie istoty rew,olucyj
kańsko - angielskiego, w warunkach dowej, ażeby poprzez nie wpływać obalenia władzy ludowo _ demokra- nej czu,ino~ci. Plenum wykazało, że 
Wfa'OStu oporu wrogich klasowo ży- \" kierunku YVV>~adzem'a "'l.adzy lu- p 1 p t b czujność rewolucyjna - to walka o " •"'-" " tycznej w o sce. roces en o na-

_yr.iołów w lcra}u. W walce z agentu- dowej od wewnątra. żył wrogą, 'kontrrewolucyjną istotę czystość ideologiczną linii parti}, a 
-------------------------------------! zarazem walka o s:zystość szeregów gomułkowsizczyzny jako kliki bur- partyjnych. Plenum wezwało całą 

żuarzyjnych nacjonalistów, dążących partię do walki przeciwko liberalne
faktyczni~ do zwyrodnienia władzy mu, zgniłemu, pojednawczemu sto
ludowej, tonijących drogę restaura- sunkowi wobec oportunizmu, nacjo
cji ka·pitalizmu w Polsce i unice- nalizmu i socjttldemokratyzmu, na 
stwienia rz:arówno n:epodległości Pol- któryeh gruncie żeruje wróg klaso
ski, jak i wszystkich zdobyczy ludu wy i narodowy. 

Delegacja radziecka w Poroninie 

pr.acującego. „Nie wolno nam ani na chwilę 

Gomułkowseczyzna maskowała się spuszczać z oczu wroga klasowego i 
do cuisu frazesami o rzekomych jego chytrych, podst~pnych posu
,.rozbieżnośclach taktYCZl1YCh", nie nięć, - wzy\vał partię tow. Bierut 
mając odwagi . wystąpić z otwartri w referacie na III Plenum. - Być 
prrzyłbicq, z jawnym programem od- czujnym! - oto nakaz, który powl
resLaurowania kapJ.talizmu w. Pol.sce nicn towarzyszyć nleuittannie każde• 

Qlll z nas, zarówno w każdym mo
Ludowe-j. A gdy na historycznym mencie pracy partyjnej, zawodowej 
Plenum Sierpniowym w 1948 r. 7.o- 1 społecznej, jak i na kazdym kroku 
l>ltała rzdemaskowana i polityC!lnie zespołowego czy osobistego ży_!lla. 
rozgromiona jako polska odmiana Dopóki wróg klasowy lstnieie l dzia
titoiu..anu, gomulkowszc:zyzna, wzo- la --: trzeba być cznjnym. Być czuj
rem trockistów i zinowjewowców n:nn _ to znaczy przyśpieszać za
próbowała uratować swe pozycje Ó- gładę impe1<JaJlstów, to znaczy uma
błudą i dwulicowością, udawaną c1\iać zręby budownictwa ustroju so
skrucbą 1 fałszywą samokrytyką, cjallstycznego". 
chowając równocześnie w z&nadrnu :Ale równocześnie tow. Bierut 
nóż p1v.eciwko partii i zatajając wskazal, że nakaz czujności pozo
przed nią prawdę o wrogich agentu- stanie pustym dźwiękiem, jeSli nie 
rach, usadowionych prze-z. odchyleń- będzie mu towarzyszyła głęboka i 
ców w aparacie państwowym i woj- wszecnstronna praca nad podniesie
sku. niem na wy'i..szy poziom całokształtu 

Gdy się •dziś <.V:yta „samokrytycz- pracy partyjnej. Plenum zaleciło 
ne" wystąpjenia C«>mułki i Spychal- konkretne posunięcia organizacyjne, 

aby ten cel o-siągnąć. -
skiego spr-..::ed trzech i dw6ch lat, III Plenum wzmogło w partii wia-

III Plenum miało decydujące zna
czenie dla u~brojenia partii w mo
mencie, kiedy przygotowywała się 
do realizacji wielkiego Planu Sześcio
letniego - planu zbudowania pod
staw gospodarki socjalistycznej w 
Polsce Ludowej. 

• 
JIJ Plenum z ust tow. Bieruta do-

* * * 
Kończąc referat na III Plenum 

tow. Bierut wezwał partię do 
wzmożonej aktywności na wszyst
kich odcinkach pracy partyjnej 1 
państwowej, do pokonywania trud
ności piętrzących się na naszej dro
dze, do czerpania z nauk marksizmu
lenin.izmu. „Przed partią bolszewi
cką - powiedział tow. Bierut - sta
ły trudności wielokroć większe, prze
szkody wielokroć groźniejsze. Ale 
WSzYstkie trudności i przeszkody zo
stały pokonane. Pokonane zostały, 
bo prowadzili pa.rtię Lenin I Stalin, 
ienialnl ideolodzy i realizatorzy 
marksizmu - leninizmu, wodzoFiie 
najwięltszeJ rewolucj1 w dziejach 
\ud'l.\l;.icb, \.wórey wolnego ezłowieka. 
Dopóki ich nauka, ich rada, ich do
świadczenie, ich wzór, ich ha.rł, ich 
wskazania\ towarzyszyć nam będl\ 
nieustannie, ja.k gwiazda przewod
nia. w naszej pracy - nie zaistniej!\ 
nigdy trudności ani przeszkody, któ
rych byśmy pokonać nie potrafili!„ 

Battiąca w Polsce delf'garja radtiecka przrbrla m. in. do Poro11i11a, gdzie 
i:wiedzila M11.::1mm T.e11incnvskie oraz złożyła tde1lce przecl wmnihiem Lenina. 

ich kłamliwe eaklinanie się i zapew- rę we własne siły, w słuszność na"" 
nienia o ;,szczerości" i „prawdomów- szej polityki. - Akcja sprawozdawcza 
ności", gdy się tę obłudę · e.estawia 7. III Plenum stała się dla całej par
z cuchnącym bagnem ujawnionym tii wielkim i głębokim przeżyciem 
ha procesie Taiara - Kirchmayera, i przyczyniła się do poważnego ideo
- odcrzuwamy jedynie wstręt i · od- wo-politycznego ożywienia i zakty
ra'Zę. Na III Plenum Spycha1ski usi- wizowania wszystkich organizacji 
łowa·l gęsto tłumaczyć się rl tego, że I partyjnych. W myśl uchwał Komite-

wiedziało się o przedtermino
wym wykonaniu w ciągu 2 lat i 10 
miesięcy planu trzyletniego. Tow. 
Bierut wskazał, iż zrodzenie się no
wego, socjalistycznego stosunku do 
pracy jest najwazniejszym czynni
kiem, który pozwom nam osiągnąć 
ten sukces. Wykonanie planu trzy
letniego przed terminem przyniosło 
oJ.9rzymie przemiany w gospodarce 
i strukturze społecznej kraju, przy
gotowało · ozycje wyjściowe do wal
ki o realizację P1anu Sześcioletnie
go. Ale mówiąc o wielkich sukce
sach, z których „mamy prawo być 
dumni jako państwo I jako naród, 
ja.ko klasa robotnicza i jako partia", 
tow. Bierut ostrzegł ptzed samouspo
kojeniem, przed zapominaniem, że 

Zycie idzie naprzód. Mamy za so
bą ogromne oŚiągnięcia. Ale przed 
sobą mainy jeszcze śmielsze i trud
niejsze zadania. Dlatego nauki III 
Plenum są wciąż dla nas żywe i 
aktualne. Są to wytyczne działania 
dla wszystkich organizacji partyj· 
nych. Na zdjęciu: delegacja radziecka przed pomnikiem Lenina w Poroninie. 

CAF ~fot. Werner. 

powiat wieluński jest jednym .z największych w wo• 
jewód:ttwie łódtkim. Obejmuje swym zasięl!iem 

27 gmin. Odległość z Wielunia do najdalszej gminy wy
nosi 57 kilometrów. Jednak. pomimo trudnych warun
ków komunila·cyjnych, powiat wieluński zaimował do 
niedawna na terenie województwa drugie miejsce w za
kresie skupu zboża. We wszystkich prawii! gminach 
i gromad'l.ch aktywiści partyjni rozwijają wytężoną dzia
łalność uświadamiającą wfród chłopów, Dzięki temu 
własnie chłopi z Bolesławic i Chotyni manifestacyjnie 
odstawili swe nadwyżki zbozowe. 

W Działośzynie nie dostrzegają Wroga klasowego 

Poważnymi wynikami ponczycic! się mogą tu równiei: 
nauczyciele wiejscy. Urządzili oni w stkolach tablice 
współzawodnictwa. Dzieci, przychodząc rano do szkoł), 
;wpisują na nich cyfry wykonania planu przez swych ro
dziców. W powi:itowym zespole w Wieluniu opowiadają 
o bardzo pouczającym przykładzie, który zdarzył s!ę 
u jednego z nauczyajeli wiciskich. Zadał on· dzieciom
podczas lekcji pyb.nie, w jakiej ilości rodzice ich wy
pełniają plan. Wśród kilkunastu malców znalazł się syn 

. szczególnie opornego chłopa, który dotąd nic nie od
stawił, Zawstydzony malec czynił w domu ojcu gorzkie 
wyrzuty. NastE:pncgo dnia-chłopak zjawił się w szkole 
promieniejący radośc,ią. Dumnym krokiem podszedł do 
tablicy I wpisał ilość odstawionel!o ~rzez ojca zboża. 

Chłopi· powiatu wieluńskiego śledzą z wielkim zain
teresowaniem wynild Wj1.lki o pierwszeństwo w sprze
daży zboża., prowa4zonej z ehlo.pami pow. piotrkowskie
go. Przed kilku dniami wystosowali list do zespółu po
wiatowego w Piotrkowie, wzy(vając do wsp6łzawodnlc· 
twa o wypełnianie zadań państwowvch. 

Sukcesy chłopstwa wieluń~kiego rnogłybv być o wiele 
większe, gdyby wszystkie J!miny realizowały plany rów· 
nomiernie. Niestety. Wśród 27 gmin znalazły się dwie 
bardzo pozosfające w tyle. Na pvtanie, które to są owe 
na>jgon~e gminy, towarzysze w PRN odpowiadają z tro• 
ską: Działoszyn i Mierzyn, ale Ws tyd nam czynią 
zwłaszcza gospodarze z Działoszyna. 

Plan sprzedaży ziemniaków wykonano tam zaledwie 
w 49 proc.1 zaś w zakresie zboża jeszcze niżej, bo w 
26 proc. · Spowodowało ro, że pow. wieluński cofnął się 
na trzecie miejsce w województwie. , 

* * • D la~zego gmina Działoszyn tmiemo~liwla chłopom 
całego powiatu uzyskanie zwolnień od miarek 

ł odsypów? Czy zboże tam nie obrodziło? Bynajmniej. 
Wyrosło tak samo złociście i pięknie, jak i w innych 
gminach. Jaka je~t więc przyczyna niewykonania planu 
!kupu zbo~a 1 

Tow. Wacław Gazaliński - sekretarz KG - rozkłada 
s rezygnacją dłonie, 

- Czy wszyscy członkowie partii wywiązali się ze 
1wych powinności 7 

- Nie .- stwierdza. tow. Gazaliński. - Z całkowita .... 

/ 

I 

odstawą z:i.lcga tow. Franciszek Jędrusik z Raciszyna, 
Piotr Laszczyk dostarczył zaledwie połowę należnych 
zicmni'.tków i zboża, a radny Michał Klekotka z groma
dy Gr!i.dy nie tylko sam niczego nie odstawił, ale pro· 
wadzi jawną al!litację przeciwko wypełnianiu planu, 

- No, i co postanowiliście z nimi uczynić? 
Tow. Gazaliński zalamu;e bezradnie ręce. 
- Co robić - towarzyszu - radźcie, co robić? 
Sekretarz KG, tow. Gaz,1lii1~ki, pracuje w charakteo;e 

urzędnika Stanu Cywilnego w GRN. Przed dwoma ty
godniami wybrany został na stanowisko nieetatowego 
sekretarza. Ten cichy, spokojny i sumienny urzędnik 
gminny, być me:le dobry i szczery towarzysz partyjny, 
nie jest jedy-ak dość bojowy i eneq!iczny, nie potrafi po
prowadzić organizacji partyinej do wielkiei ofensyw\ 
o wyl<onanle państwowel!o plami. Trzeba też podkreA!ić, 
:i.e do Działoszyna, odle!!łego o 27 kilometrów od Wie
lunia, rzadko kiedy przyjeżdza przedstawiełel KP. a je
żeli nawet zjawi się. to jedynie w tym celu, ..by zebrać 
dane statystyczne lub też uraczyć towarzy~zy refera
tem. Ale wskazać jak trzeba pracować po nowemu, po-
11czyć, aby sekretarz KG umiał stać się rzeczywistym · 
politycznym gospodarzem gminy, dopomóc mu w oczysz
czaniu partii od j~drusików i laszczyków, aby z hu*cm 
I trzaskiem wylecieli wrE>szcie z jej szeregów, nikomu nie 
przyszło na myśl. Nic tedy dziwneii;o,że lowarzysze w 
Dzial<1szynie nie dostrzc~aią wroga klasowe~o. ani i ef.to 
podstępnych machinacji, hamujących wykonanie pla11u, 

"' *41 * U nu nie ma kula1{ÓW - takie jest zdll'de_prawie 
wszystkich towarzyszy w gminie Dzialoszvn. 

Gorzej, nawet gminny z<!spół, ba, i Prezydium GRN 
twierdzi to samo. Prawda, brak ·tu więk~zycn jlospo
darstw, poz1t jednym, obejmującym 16 ha. Wielu ch~opów 
małorolnych z.atrudnionvch jest na PKP, pr.1cuje przy 
wydobywaniu wapna lub w pobliskich kopalniach Za
głębia Sląsko-Dąbrowskiego. 

Ale przecież ogólnie wiadomo, że poważna część 
mieszkańców gminy trudni się spekulacją. Handlują oni 
garbowaną skórą, futrami, wełną, spirytusem itp. Nie· 
którzy przejezdni powtarzają nawet gadkę, że „cze~o 
nie zakupisz. w Łodzi, to otrzymasz w Działoszynie". 
A miejscowi spekulanci, nawiasem mówiąc każdy wła
ściciel kilku hektarów grt1ntu, nie kwapią sie z dostar
czeniem zboża, ..ba, oszukują w żywe oczy władzę ludo
wą. 

- Nie omłóciliśmy jeszcze - o§wiadczają spekulanci 
t najba;-dziej towarowych gromad - Działoszyna., Trę
baczewa i Szczyty, Przyłączaia sie" do nich soekulanci 

ł 

z Raciszyna, Niwisk-Górnych, Kapituły i innych wiosek. 
Lecz cyfry i fakty calkClwicie przeczą niecnym kłam
stwom Oto kierownik młyna w Działoszynie odstawił 
do GS 88 ton zboża. uzyskanego z miarek przemiało
wych. Codziennie przed młynem oczekuje kolejka 8-10 
fttrmartek miejscowych ·spekulantów, kt6rzy na gwałt 
mielą ziarno, by potem wyłgać się jel!o rzekomym bra• 
kiem. A GRN nie reaguje na to. 

Cala gmina wie dobrze,• że spekulant Maczniewski 
z Trębaczewa nie chciał-Sprzedać państwu w ub. roku · 
ani jednego kilograma ziemniaków, a na przednówku 
miał 40 kwintali na spekulację. Wiedzą też wszyscy, że 
Mączniewski odkupił kilka hektarów ziemi i nie prze
pisał ich na swe nazwisko, zbierając z nich plony . .Jed· 
nak nikt nie zastosował sankcji prawnych wobec bez
czelnego spek11lanta, k lóry drwiąc sobie z naszych ustaw 
przyszedł do GRN użalać się, że „nie może"' odstawić 
25 kwintali ziemniaków. 

Całej gminie jest wiadome, że były PSL-owiec, Wła
dysław Kowalski z Raciszyna, wzbogacił się na oszu• 
stwach i matactwach, pracując w miejscowym GS. Jed
nak GRN nie potrafiła skutecznie złamać oporu zaj!orza• 
łe)!o wroga Polskt Ludowej i zm1,1sić go do na"tychmia· 
stowego odstawienia swych nadwyżek. Słabość i nie- · 
zdecydowanie GRN spowodowały, 7.e Kowalski zdołał 
wpłynąć na cz:ęść mało i średniorolnych chłopów, by 
nie sprzedawali zboża państwu. 

Nic dziwne110, że gromada Raciszyn wykonała zaled· 
wie 7.4 pr.ic. planu zbożowego. 

Gmina ~ziałoszvn nie realizuje planu dostaw zbożo• 
wych dlatego, że ani miejscowi towarzysze, ani tc:i: GRN 
nie dostrze!!ają htotnego oblicza spekulantów i · wyzy• 
skiwaczy: Wojciecha Pawlika, wymuszającego od bied. 
nej wdowy 40 zł za jednodniową pomoc sąsiedzką, Pio-"
tr<i. i Stanisława Koperów, opornych, boJ!atych gospoda
rzy, ,Józefa Mordalskiego - syna Stanisława itp. Gmin· 
na Rada Narodowa cofa się przed wrogiem klasowym 
i nie umie należycie stosować przepisów państwowych, 
w celu okiełznania kJłlac:Cich zapędów, 

To jest pierwsza przyczyna. 
Istnieje też I druga. 

• • • 
poszedłem z wiceprzewodniczącym ORN, low. 

Choderą, do opornego chłopa, Piotra Klina, 
i przemierzyłem mu kopce. Znalazłem tam ponad 10 fur• 
manek zfoinniak6w. To, co się należy państwu, odebra· 
łem - · powiedział na zebraniu aktywu gminnego tow. 
Władysław Garbieo - sekretarz or1Zanizacji l!romadz· 
kiej w Trebaczewie. 

. I 

(,,Tryb1ma Ludu") 

Małorolny chłop, tow. Garbiec, pracuje na PKP. Jest 
to bojowy, wzorowy towarzysz. Lecz zamia5t kierować 
pracą polityczną w swojej gromadzie, tow, Garbiec wy· 
JlłCZa egzekutora gminnego. Ten szczery i pełen naj• 
lepszych chęci sekretarz partii w Tt"ębaczewie nie wie· 
dział, że jeJ!o zadaniem iest uaktywniać organizacje ma
sowe - ZMP, Koło Gospodyń Wiejskich, Samopomoc 
Chłopską i wraz z ZSL stworzyć na wsi polityczne wa
runki dla skutecznej wałki z „biadolącymi" spekulan
tami i zausznikami kułackimi. Na skutek tego, że Gar• 
biec zastępuje nieudolnych i niezdecydowanych pracow
ników aparatu pań~twowe~o, orf!anizacja partyjna nie 
n\a mocnej!o opa- ::ia o ~we transmisje - orj{anizacie 
masowe. Nie pral Tje ZMP. nie istnieje w ogóle ZSCh 
ani Koło Gospody11 Wiejskich, zaś prezes ZSL nie zebrał 
ani razu swych członków. I dlatel!o groma.da T~baczew 
wvkonała plan skupu zboża zaledwie w 26 proc. 
P~dobna sytllacia wytworzyła się w Sadowcach i kil

ku tnnych !fromad,ach. Pogarsza ją fakt;' że członkowie 
partii nie współpracują 7. al[itatorami fabrycznymi. 

- Nic było jeszcze wypadku podczas 'naszego pobytu 
w gromadach - stwierd?ają zJ!odnie aJ!iŁatorzy, low. 
tow. Leonarda Furmanek j Felik~ Stankiewicz - ażeby 
miejscowi towarzysze udali się wraz z nami do pracy 
agitacyjnej. 

A przecilłż bez pomocy miejscowe!fo aktvwu grąmadz
kieJ!o aJ!itatorzy z miasta nie mogą pl:>do~ć zada'l)iorn. 
Zachodzi więc paląca potrzeba, ażeby sekretarze ~ro• 
mac{Zkich ~r~anizacji partyfnych uaktywnili swych człon
ków, polecili im konkretną pracę wyjaśniania wespół 
z agitatorami fabrycznymi chłopom doniosłego znaczenia 
obecnP.j akcji skupu, 

• • • 
Gmina Działoszyn całkowicie i est w stanie, poilob-

rtje, jak i inne gminy powiatu wieluńskiego, wy• 
wiązać slę z zadań państwowych, lecz pod warunkiem 
ubojowienia i uaktywnienia wszystkich ol!niw aparatu 
państwowego, partyjnej!o oraz społecznPtSo. Trzeba ~rze
de wszystkim, ażeby towdrzysze w GRN zrozumic:'li, że 
n!ez~le~nii: od pracy u.ś.wiadamiaiącP.i i przekonywaiącej 
n~.c 1 nikt ich me zwalnia z obowiązku stosowania sank· 
c11 prawnych wobec jednostek, wyłamujących się sp()a 
pr~wa !udowego. Z drugiej strony trzeba, aby KP w 
Wieluniu -dopoll/-ó~ł towarzyszom w Działoszynie nale• 
życie, rozwiną~ działalność partyjną, a w pierwszym 
rzędzie oczyścić szerej!j partyjne ze szkodli""'ttn bala· 
stu obcych i przypadkowych ludzi w partii. Konkretna, 
~eratywna pomoc wzmocni organb:acyiną więź partil 
z aktywem społecznym I uzbroi do skutecznej walki 
z wrogiem. Jedynie w tym wypadku potrafi !!mina •Dzia
łoszyn odrobić zaległości i przyczynić s:ę do tego by 
chłopi powiatu wieluńskiego mogli uzyskać zwolnieni• 
od miarek i odsvnów. 

JAN ADAMOWSKI . 
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' ~Kronika partyjna Wybory dó komitetów rodiici"elskich 
DZIELNICA BALUTY: dziś, o godz. 

a w lokalu Dzielnicy, ul. Zglenka 
71, odbędzie się odprawa organizato
rów grup partyjnych. 

Jutro, <1nla 18 l!stopada br. o go
dzinie 9, w klnie „zacheta". ul. 
ZgierJka 26, odbędzie się odnrawa 
agitatorów. Po odprawie zostanie, 
wyi!wietlony !!Im pt.: „Daleko od 
.Moskwy". -

AKADEMIA MEDYCZNA: w nie
dzielę, dnia 18 bm., o godzinie 9, w 
~all Anatomicum, ul. Narutowicza r;o. 
odbędzie sic: zebranie podstawowe1 
organlucjl partyjnej przy Ak~demlt 
Medycznej. 

Dzislai w wieh.1 sZ>kołach łódzkich 11:,udynków szkolnych. Te sprawy 
- podstawowych i średnich, rozpo- jednak nie wyczerpują wszystkich 
czynają się wybory do komitetów zadań, które stoją przed komiteta
rodticlelskich. Akcja wyborcza mi rodzicielskimi. Mimo , przytoczo
trwać bedzie do 25 listopada br. nych powyżej niewątvliwych osiąg

Dotychcwsowe komitety, powoła- nię.ć!, komitety ' ~~dz.iciels~i~ ni~ po · 

e do ; c· ~···ządzeni·em minbłra trafi.y prowadz1c szerok1e1 dz1alal
n zy ia '°""'" ' 6 · "d ł · h · 
Oświaty, spełniły na ogół pozytyw- no,'.'c1 : eo og1czno-wyc, owawczeJ. 
ną rolę. Wykazały one v.'icle troski . Za_rowno sz~oly og~1nokszt:łcąc~ 
o materialne i gospodarcze potrze- Jak i nwodowe mus.my u _trzec 
by 5zkoły, przestrzegały terminowe- p.rzed napo~·-~m1 ze ~tr~my wr~ga kia
go i właściwego wykonania remontu S~'-' ego. Je~te~~Y sw1ad~a!111 szerze~ 

--------------------------------- ma się chuliganstwa wsrod pewneJ 
garstki młodzieży, którą/ pod wpły-

Międzynarodowy~ Dzień Studenta 
W dniu 17 listopada postępowa ksztakących się na łódzkich uczel-

młodzież akademicka wszystkich niach. 
krajów uroczyście obchodzl „Między- Jutro, w niedzielę, 18 listopada, o 
llarodowy Dzień Studenta.''. 1 · " db d · 

Podobnie, jak w latach ubiegłych, godz. 9 w klnie „Po oma o ę zie 

wem ~nogiej propaganóy i reakcyj
nego śro-dowiska znalazła się na dro
dze wyst~pku. 

zumieniem zadań szkoły w Polsce 
Ludowej. 

Na komitetach rodzicielskich spo
czywa obowiązek pomagania szlrnle 
w ustaleniu odpowiedniej linii ideo
wo - politycznej, organirzowanie 
współpracy rodżiców ze szkolą oraz 
nadzór nad działalnością prezydium 
komitetu i wyłonionych komisji. 

Obecne z.miany w regulaminie 
komitetów rod7.icielskich idą w kie
runku ścisłego ich powiązania z ko
misjami oświatowymi rad narodo
wych, które sprawują bezpośrednią 
0µ1ek~ nad działalnością komitetów. 

W naszym mieście powołano już 
Miejski Komitet Wyborczy oraz trzy 
Dzielnicowe Komitety Wyborcze, w 
sklad których weszli przedstawiciele 
partii, rad narodowych i organiza
c.ji spojecznych. 

Str. os ; 

Młodzie! t~ńczy i śpiewa l 

również i w tym roku odbędzie się s: ~ dla .studentów pokaz filmu pt. 
w tym dniu szereg imprez. Komisja „Kawaler Zlotej Qwiazdy", połączo
Okręgowa ZSP urządza dzisiaj o go- ny z dyskusj_ą. W tym samym dniu, 
dzinie 17 w sali Młodzieżowego Do- o godz. 17 w auli UŁ, przy ul. Naru
mu Kultury przy ul. Moniuszki 4a, towicza 68 odbędzie sie w}eczornica, 
centralną wiecwrnicę z udziałem na której zostaną rozdane nagrody 
przodown~ków nauki i zaproszonych studentom, wyróżniającym się w 
przodowników pracy z fąbryk lódz-1 nauce i pracy spolecrnej, po czym 
kich oraz studentów zagranicznych, nastąpi bogata' część artyst>'czna. 

Dlatego też szkoły należy otoczyć 
czujną opieką przez komitety todzi
ciel;:.kie, których wlaściwa postawa 
iC:eologiczna i należyty skład socjal
ny umożliwią skuteczną walkę z 
~'pływami wi:oga klasowego. 

Tros~a naszej partii, rad narodo
\~ y<:h i władz oświatowych o wla
śC'iy;y dobór ludzi do szkolnych ko
mitetów rodzicielskich jest dowo
dem wagi i doniosłej roli, jaką mo
gą i winny spełniać komitety w 
życiu szkolnym. Musimy pamiętać 
o tym, że nasze szkoły to jeden z 
doniosłych odcinków toczącej się 
pod przewodnictwem klasy róbotni
czej walki o pokój, dobrobyt i kul
turę państwa zdążającego do socja
lizmu. Właściwa praca komitetów 
rodzicielskich pozwoli na. szybszy 
rozwój organizacji młodzieżowych i 
przepojenie całej pracy szkoły du
diem i treścią Planu 6-letniego. 

Dzisiaj, o g11d-::. 18 w wli MDK rirz.y ul. Moniuszki 4 odbedzle .<ię Koncert Lu. 
dot< ej Pie511i i Mu=yl•i Pol.•hiej .:: 11d;;ialem chóru i baletu, 

J\'a zdjęciu: uczntnicy baletu Mlod:ieżowPgo D01>m Kultury. 

Rozrywki umysłowe ( 43) 

Logogr.yf 
zykl, ~) Grzyb, T) 'Rozrusznik w motorach 
spalinowych. 

Dla ułatwienia rozwiazan!a logogryfu 
podajemy 2-0 sylab, wchodz~cych w skład 
poszukiwanych wyrazów: BI, BO, KU. 
KA, LE, LO, LY. MAN, ME, MUS, PA; 
PU, RA, RO, STA, STAR, TER, TER, 
WAN, wnc. 

Czytelnicy, ubiegający się o nagrody, 
winni wypełnić następujące warunki: 

a) napisać po polsku siedem poszuki
wanych wyrazów, 

b) odszukane wyrazy polskie napisać 
po t"Osy.J;ku. zamieniają~ liter)'- alfllbe1u 
łaclń~klego na odpowiednie litery alfabe
tu rosy1~klego. 

c) napisać po rosyjsku główne rozv.-lq
zanle l przetłumaczyć je na lflZYk pol
~ki. 

d) rozwlazanie logogryfu nadesłać do 
n11~zej redakcji w terminie do dnia l 
grudnia !Jr .. z dopiFklern na kopertach: 
„Dział Ror.rywek umysłowych". 

lłOZWIĄZANJE ZADANIA Nr 39 
na1lzieccy bohaterowie prac~ w:rorein 
przykładem dla budownlcZl'Cb 1ocjaliz-

Do kratek fJgury należy wpisa~ sle- mu w Polsce! 
dem wyrazów polskich, według podanych Nagrody ksiątkowe za prawldlowP. roz-
Jliżej określe1\. wiązanie zadania N1· 39 wylosowały na. 

Litery w kratkach, oznaczonych kółka- stępuj11ce osoby: 
ml. czytane kole:\no w kiernnku u\to!\ • 1) Luba waserman, Łódł., Aleja 1 l\laJa 
nym, dadzą rozwiązanie w J1:zyku ro~Y1- 35 m. ~~-
tkim. 2) Leszek Fr11tczak, Łódź, ul. Filarecka 

Wszysll~lc: c-dszukłt H' wyrazy polskie 1Z m. 1. 
mają identyczne znaczenie w Jc:zylrn ro- 3) Zlli~nlew Gryralon, ł.ódt, ul. Le· 
•Y.lSkim. , glonów 17 m. 24. 
Określenia:· • ! 4) lltar.vla Furrieł, Tomaoz6w Mazowlec-
l~ Mi'!i'r:J„. ~>r :Funk„jonarins:z, sprow - kl. łlL Earliclde)I"<> ~-

dzając.1• bilet) w klnie, lub w teatrze, 51 Eu.l(eolo>z Clsrcwskf, Zydomlce, po-
i) Zasłona. ~) Warzywo. 5) Milo'.nik muc rr.ta Rawa l\lazowlecka. 

Co uslysz:ymy przez radio 

Coraz głębsze przem:any ideolo
giczne wśród mmczycielstwa, wśród 
uczniów, wzrost liczebny członków 
ZMP i ZHP, wreszcie, co najważ
niejsze, zainteresowanie klasy robot
niczej celami i potrzebami szkoły -
wszystko to niewątpliwie spowodu
je, że \vybory do nowych komite
tów rodzicielskich odbędą się w at
mosferze głębokiego zrozumienia ich 
zada1'l. W komitetach rodzicielskich 
winni znaleźć się ~rzodujący robot
nicy i rac,jonalizatorzy łódzkich fa
bryk, przedstawiciele inteligencji 
pracującej Qraz dot.ych<'Zasowi człon
kowie komitetów, któny wykazali 
się aktywnością i właściwym zro-

Rozprawy przeciwko chuliganom 
W tych dniach w Delegaturrze Ko

misji Specjalnej odbyły się dwie 

rozprawy przeciwko chuliganom. 

Dtisiaj przed Sądem Powiatowym 
w Łodzi staną: Władysław Kowal· 
czyk, Czesia.w File, Ryszard l\'lajgo-

MGR. REGINA GERLECKA 
członek Prnydium 

Rady Narodowej m. Łodzi 

Kazimierz Augustyniak, rzamiesz- fer, Marian Dominiak, Henryk Łu

kały przy ul. żywotnej 32, „słynął" kowskl, Henryk n:owara, Marian 

w swojej dzielni<:y z licznych kra- Kowara i Franciszek Kowalski. 

dzieży i awanturn:icrzego trybu ży- Chuligani Ci w stanie nietra:eźwym 

cia. Już kilkakrotnie karany był wywoływali awantury na ulicy i 
prrz:ez Sąd Starościński. Ostatnio bili przechodniów. 

Komunikat Wydziału Handlu 
okradł na ulicy trzech pttechod
niów, a jednego przy tym pobił. 

Awanturnik ska:z.any został na 24 
miesiące pobytu w obozie pracy. Prezynlum Rady Narodowej m. Łodzi I pracowników najemnych, nie bęcla„ych 

- Wydział l!:lJldlu zawiadamia. lż wy- czlonkarnl rodzin właścicieli) - U listo-
dawanie bonów mlc:sno - tluszczowyrh pada (niedziela.). w godz. od 9 do 17. Eugeniusz Duczyńsld, zamieszkały 
na m-c grud?.leń rh, odbywać się bętlzle 4. Zakłady pracy I Instytucje, zatrud- d 20 
?d. dnia 17 do _20 llstopa.dl! rl> we wta- niająee 1,011311 i.ooo pracowników, odhlo- prny ul. Kongresowej 34, w niu 
sc1wych ter:-to.r1alnle Olldział:lclt Handlu rą bony w Wydzlnle Handlu, ul. Roose- października po pijanemu awantu
Prczydlu.~ D21clnlcow3•ch Rad ~:ir_odo - vclla 15, w dniach: 17, u, 20 listopada 

Dyżury aptek 
NA DZIE~ 17 (SOBOTA) 

Dzisiejszej nocy' "liyi:uruJą następując• 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 5ł1 
Limanowskiego 37, A~. Kościuszki u. 

NA DZJEl'l' 18 (NIEDZIELA) 
wych śc1~1c wc<Hug ustalonego n1zei po- rb., w godz od 9 do 18. rowal się w sklepie PSS pray ul. 
rządlrn: , · Przejazd 19, Wólczańska 37. Plotrkow-

1. U~polecz11lone zal>ladY pracy i in- "· Osoby uprawnione do lndywld\ml- P.e;gowskiej, a po wyjściu pobił pra- ska 22s. Zgierskł 146. Nowotki 12, WoJ-
stytucJ~. 2atrud<iiające od wo do 10CO pra neKO odbloiłt bonó'ł' (na. przykład ro-
row'lllrów _ w dniach: 17 . n, 20 llstopa- dziny p~aro"lłnlków zatrudnionych w ln- cownika PSS, który zwrócił mu ~:,§cr:;:~/ef~ 5 , Dąbrowskiego 24b, Al. 
da rb. , w godz. od s do 13. • nyrh mia~tach). pob;~ą bony pr~y ulicy uwagę na nieodpowiednie rlXlChowa-

2. U\polerznlone zal<lady pracy l In- Pl~trk_ow•kleJ Nr ~ .. , .dnia l8 il•topada . _ . „ . . 
stytucje, 7.atruclnlai~ce od 1 do 200 pra- (ntedncla). w god:r.. od 9 do 18. I me. Delegatura KomISJl SpecJalne) 
cownlk6w - w dnrnrh: n. )9, 20 ll•to- Nif«to•njar~' slP. nn u~ta.lonych wyteJ skazała iJ)uozyń<<kiego na 12 miesię-pada rb .. w i:;odz. od 14 do \9. terminów oraT. poriąclktt odbioru bo - ' · • 
l. wszystl<le prywatne zaklady~racy (dla nów - zała~wleni nic będą. cy obozu pracy. 

„B~n.arńo" · ~Tbilisi)!- ,;Gwardia" (Kraków) 3:0 

TEATRY I KINA 
PARSTWOWY TEATR NOW"r 

17 bm. - nieczynny, 18 bm. - goda. 
1? - „Horsztyński". 

PARSTWOWY TEATR WOJSKA POL
SKIEGO - r:odz. 15.30 l 19 - „zem• 
sta". 

TEATR POWSZECHNY - 17 bm„ gods, 
10.30 - „Moralnoś(, pani Dulskiej", 
i:odz. 19 - „Ożenek z posagiem", 11. 
bm.. godz. 15.30 l u - „Ożenek z po• 
sagiem11

• 

PA~STW..QWY TEATR ŻYDOWSKI -
godz. 1'.30 - „óor;lś było"". 

TflATR l'rlALY - codz. 19.30 - „Pap• 
scy", 

Wczoraj, bawiąca w Pol- wie gry, w której goście przeszkodzie. prz;vnosila rezultatu, te TEJITR :MUZYCZNY - codz, 11.u jO.o 
sce druzyna· „Dynamo"" z zdobyli dwie bramki w 1-0 1 Pomimo porażki „Gwnr- względu na brak zdecytto- ,.Czardanka" , 
Tbilisi rnzegrala czwarte 30 minucie. dia" zaprezentowała ~le do- wania pod bramką prreciw- ARLEKIN _ 17 bm. _ godz. 17 - I tl 
spotkanie z piłkarzami po!- Do przerw~' wynik meczu brze. Krakowiani<> w pierw- ni'.,a. Niecelne str>aly i nle- bm .. godz. 1s 1 11 - „Złota r,vbka". 
skiml. Przeciwnikiem gości brzmiał 1:0. Ta jedyna w szej połowie potrafili utrz~·- zwykła przytomność bram- PINOIUO - 18 bm. - godz. u - „Przy. 

PROGRAM AUDYCJI ROZGLOSNI \PROGRAM AUDVC.ll NA U LISTOPA· była „Gwardia"' krakowska, pierwszej połowie bramka mać grę równorziidną I kil· karza gości nnlemoż!lwlly gody Misia Łazęgi", godz. 17 - „Gu• 
ŁODZKIE.J NA DZIE!\i" 17 LISTOPADA DA 1951 R. (NIEDZIELA) która zdobył~ w tym roll:u padła dopiero w 24 minucie kakrotnie zagrozić bramce „Gwardii"' zdobycie pun\ttu. liwer w krainie 11Ji1.lUtpw". 

ml~trzostwo ""'ilierws~j ligi. gry po rzucie wolnym. Pod nosl;:onałego M:>rgani. W :r.:asl goście podcza~ swego PARSTWOWA FILHARMONIA ŁODZKA 
1951 R. (SOBOTA) ~.M Wiadomości poranne, G.05 Muzyka Mecz wzbudził w Krako- k~nlec pierwszej polowy drugiej połowie „Gwardia" pobytu w Polsce nie prze- 1 11 12 XI K nccrt 
· ludową i masowa. 7.-00 Wiadomości po- wie zrozumiałe zaciekaw1e- gwardziści mieli okazję do grała nadal bardzo ambitnie, grali ani jednego spotkania. I s ~ bim., ~o z. - " 

0 

11.45 Głos ma}ą l:;obiety, 12.04 Dziennik rmrne. 7.05 Koncert poranny. 8.110 nie. toteż, pomimo powsr,ed- wyrównania, sła]:Ja jednak prr.eprówacl7aJ'c srerP;{ s}:ła- Oto wyniki: we Wrocła- ym on czny · 
połltdniowy, U.30 Audycja szkolna dla Dziennik poranny. 8,20 Od melodii niego dnia. na boisku dy~pozycja strzałowa napa- dnych akcjl. Większość Jed- wlu z „Unią" 1:1,•w Zabrzu BAJ„A _ ,,Sa_m_o_tn_y_fa-„-le-l", 
kl I J II 13 i;- A l kl d I dll R , .,Gwardii" zebrało się około stnlków stanęła temu na nak z nich. niestety, nie z ,.GóTnildem" 4:0, w War- "' ~ 

. , . ~ ud. szkolna da - . o me o . 8.30 Wszechnlca ad.owa, 40 tysięcy widzów. Tok jak •zawie z CWKS 2:0 1 w Kra- g-odz. tl, ZQ, 
III i IV, H.15 Konc„rt, 14.30 Aud. dla 8.50 Aud. SKRK. 11,00 Muzyka organo- we wroclawlu, Zabrzu i kowle z „Gwardią" 3:-0. BAŁTYK - „Chiński cyrk", codz. 
wYChowawczyń przed•zkoli, 15.00 Młodzi wa, 9.39 Aud. dla dzieci, 9.45 Wieś tai1- War~1.av.ie. goścle również 1 Zamkn1·ac1·e sezonu motorowego lł.30, 16,30, lS.3-0. 20.30. 

czy ! śpiewa. IO.OO Przegll(d prasy sto- w Kralrnwle zademonstrO- „ S b GDYNIA - Pror;ram Nauknwo-Ołwjato. 
IDUzyc~ pr1:ed mikrofonem, 15,15 Pastę- łccznej, 10_05 _ Skrzynka ogólna, 1-0.2-0 wali po?.\om gry. jaki nie- O Otnie imprezy wy" Nr łO - fOdZ. 17. 18, 19, 20, ll 
powe' tradycje, 15.30 Aud. dla świctllc Poez·a 1 k 1-0 50 b . cz~sto ~potyka się na na- W niedziele; odbędzie się w sekcji motorowych o godi>:. Mł.OnA GWARDIA - !dla mlod'llidY) 
dzieciqcych, 16.00 wszechnica Radiowa, oł ' ś . n;~zy a, · Ro ot~icze zes- sz:.-ch boi~Jcach. Łodzi w ramach Miesiąca 9 na Placu zwycięstwa, na sportowe „Dzieel ulicy". godz. l&. 11. 20. 

P Y' wie cowe przed m1 :rotonem. Dynamowcy górowali nad Pogłc:bienla Przyjaźni Pol- odpowiednich polach par- MUZA - „Wędrówki czarodzieja", 
Jł6.20 li_oncert rozrywkowy, 16.45 Z mi- 11,ló Muzyka operetkową, tl.40 Skrzyn- nas7.ymi pilkarzaml szybko- sko _ Radzieckiej - uroczy- klngowych. Sekcje 'V1nny GODZ. li, w sali. przy ul. golłz. 18, 20 •• 
~rofonem przez miasto l/wieś. 17,-00 lta Wszechnicy F,ndiowej, 12.04 Przegląd ścia l doskonalą kondycją ste zamkniecie sezonu mo- siE: stawić ze swymi propor- Ogrodowej 18 - mecz bok- POLONIA - „Kawaler ZłoteJ Gwiazdy 
Wiadomości popoludniowe, J7.05 „o cusopism. 12,15 Pornnek symfoniczny. fizyczną. co sie uwydatniło torowego. cami I godłami oraz możliwie serskl 0 puchar WKKF, po- godz. 16, J8.30. 21. 

i 13.J!! Z cyklU: „Nowości techniczne i zwłaszcza w drugiej polo- Zbiórka poszczególnych w uniformach związkowych ąiiędzy „Bawelną" 1 miel - PRZF.:TIWIOSNIE - „&wlnlarka. I - li•-
, książkach po~itykl międzynarodowe.i", nau!rnwe", 13.25 Koncert Ork. Szczec!ń· (komblnezonacl}J. scowym GWKS. stuch"', godz. l&, 18, zo • 
. ,7,15 Audycja TPPR. 17,30 ,,Jak uczyłem sklej, 14.oo Ludzie naszych fabryk i wsi, f • Z S Włók • U Przybycie obowiązuje bez Niedzielne imprezy ROBOTNIK - (dla mlodzldyl 
J;ię w Związku Radzleck1rn'', 17.45 Ra- 14.25 Przcm6WiQnie przcwodniczaccgo ob- Bieni na prze a1 I I ,, n?arz W7.!!ledt"i111A pogode. ,.Chłopak z naszego miasta", codz. 
d" k j k c!lodu Międzynarodowego Tygodnia stu. ,,. Kil!ro\Yników •ekcJI I ka- t 17, 19. 

iowy urs ęzy a rosyjskiego, 19.09 den ta. 14,35 Koncert P·d A. Tarskiego. Rada Okręgowa ZS rek (do lat 18) - 300 mtr., pi tanów drużyn czyni się Sp Or O We ROMA „Płomienie"' godz. 18. i 
l<:oncert rozry\•kowy, 18.30 Wszechnica 15.15 Audycja dla .dzieci, 18.00 co przr- „Włókniarz", t,ódź, do- seniorek (powyżej lat 18) odpowiedzialnymi za obo- GODZ. 15, w Kutnie: SOJUSZ - .. Bitwa stalingradzka" Jl & • 

l!tadiowa. 18,50 Audycja satyryc>ma. 19,05 noszą nowe „Problemy". 16,20 Od naszych cenlając znaczenie biegów , 800 mtr.. jl1nlorów (do 18 wiązkowe l zdyscypl!no - Spójnia (Kutno) - Włók - rla, godz. 19. „ 
Muzyka, 19.15 Felieton tygodniowy-, 19.zo korespondentów, 16.e-O Koncert życzeń. na przełaj w rozwoju spor tu la11 _ 1.500 m„ seniorow wane przybycie pelnych niarz (Pabianice). STYLOWY - „l\lał:l.etlstwo IUtarzyny • 

16.jO Jv.:uzyka taneczna, 17.00 Dziennik lekkoatletycznego. organ! - (powyżej lat 18) - 3.000 m. ~kłaciów sekcji. Piłka recrna: rodz. 18. io. , 
1.rt.tzyka 1 aktualności, 20.00 „Przy sobo- popołudniowy. 17.20 Koncert, !8.-00 Aud. · d i 1 Jednocześnie przyporni - GODZ. 15.15 w Łodzi, w SWIT - „Zwycięzca przestworzy' • godl. zuje w me 2 e ę, wzorem Początek biegów 0 godzinie . 
cle po robocie", 21.-00 Dziennik wie- literacka, 18.30 Melodia i piosenka, lJ).00 lat ubiegłych, doroczne je- 9 namy, iż w ramach zamkni('· hali sportowel n:\ Widzewie: 18,. 20. 
lezorny. 21 ,26 Wiadomości spor1owe. Kon~ert Chopinowski, 19.30 Protco;ja pa- sienne biegi na przełaj dla · cia sezonu. odbędzie się .. Mo towarzyski mecz lcoszyków - TATRY - .. Slnb z prze~zkodaml", 

ni iWarren. 21.00 E>zlennik wieczorny. członków kół i klubów spor- Dla zwycięzcó\\" w każdej tocross", organlzowanv przez ki Ul 'l'PD - IT Glmn. godz. l&,t*.. in. 
1!1.30 Recital Stefana Kampasa, 21.:;o 21.30 Wieczorna 5erenada, 2~.00 Wlado- towyeh zs „Włókniarz" pod Jta!egorl! biegów (dla pięciu sekcję motorową „Budowla- GODZ. 16.30 w Łodzi: za- WJSł,A -r,a.11ta o rvbaku I r:vbc~" 
;Audyeja literacka. 12,10 Koncert, 22,50 mości sportowe 7. cale,l Polski. 2?.30 h~~lem „szukamy utalento- pierwszych). przeznaczone są ni" - Łódź. na który sekcie wody w piłce koszykowej o program sktadanv. godz. 16. 18.}0• 
t.fuzyka taneczna. 23.5-0 Ostatnie wlado- Wladomoścl sportowe lokalne. 22,40 Kon- wanych biegaczy". nagrody. Biegi odbP.dą si~ na winny zgło~lć uprzednio miotrzostwo llgl: Wt6kniarz WOT.NOSC „Blęl<ltne mlecze 

. _ celt· 23.20 Na dobranoc. 2~.50 Ostatnie Trasa biegów dla: junio- ~tadlonie przy Alei Untl. sw)-'ch za,vod11ików. CŁódź)-Kolejarz (Warszawa). i:oil~. 16. 18.15, 20.311., d 18 •ft 
inosc1. _ wiaaomości. 1 ZACHĘTA - „Cyrk' - go z. · ' • 

•llll-1111-llll-1111-1111-llli:tllll-1111-llll_ll_llfl-llR-1111-llll-1111-llll-1111-llfl-1111-llll-lllil11„011-110-1111-1111-1111-1111-11•11H-llll-llll-llll-llll-lłlł-\111-llll-llli-

Qbok bramy przecwałowało dwóc: konnych straźników. Pod ich 40. skiej, której końcowa stacja znajdowała się koło krzyża na ~~ś:-
ieskortą mknęła kareta, obładowana walizkami i tobołami. Okno I.EON l:OllO&ICltl 1 cielnej. Dojeżdżając do kościoła zauważył przez okno pohc3ę, 
'ej ~yło szcz;Inie przesłonięte firanką. Za karetą jechał angielski .„ ,. ··~~ - : ;.,,„. RARYK. ~D~ otaczającą tramwaj. Konduktor krzyknął: 
P_owo_z, na ktorym, obłożony ze wszystkich stron workami i kuframi, : • 1 • :."f'/f 11 '''· _ 3· 1·- ·· _ Prędko uciekajcie. panowie, bo ciepło się robi.„ 

$1ed~1~ł stary lo_k~j. Cały :en or~za~ za~ykal jeszcze jeden konny ·~:,;,: ~ . ~ ~ ""' r , Istotnie _ policja wyganiała ludzi z wagon~. Zieliński wysunął 
$trazm.k. DopęązaJąc po~oz, zdzielił s~p1crutą c~łopca, któ_1·y, c~- głowę przez otwarte. okno. Po tej stronie było P,usto. Nie namy• 

sen'.''UJąc karetę, ~bytmo \~ysunął się z chodnika na Jezd:n1ę. z podniesioną głową, jakby starał się znaleźć kogoś pczami w tłu- ślając się, wyskoczył. Zna-łazł się w wąskim przejściu między 
Szpicruta ~ozostaw1ła na p~hcz~u chłopca czerwony, nabrzmiały mie ulicznym. w pewnej chwili machnął ręką i krzyknął: wozem a murem parafialnym. zaczął obchodzić ostrożnie tramwaj 

lilad. Chłopiec wrzeszczał, ocieraJąc łzy. - Bratcy! Praszczajtie! Za odno stradajem. Da zdrawstwujet i jeszcze niepewny co robić przyglądał się jak policja rewiduje 

- Toż scheiblerowskie - rozprawiano w tłumie. - I litery rewolucja! Biej żandarmowi - Podniesiona dłoń żołnierza zacis- i ustawia na bok wychodzących z wagonu. Stróż, który stał obok, 

lego„. . nela się w pięści. Groził nią konwojentom: - Tiuremszczikil •1 szepnął do niego: 

,...._ To rue litery •.• to herb/ Konwojenci maszerowali patrząc pod nogi, udając, że nic nie - U-ciekaj pan.„ 

,_ Herb tylko hrabiowie m1lją„. słyszą. Zieliński przebiegł lduscm .przez 

On twoich hrabiów w kieszeni trzyma. Mto mu co powie?.. . W mie:!icie było niespokojnie. Tłum na ulicach zachowywał się jezdnię i ledwo zdążył wpaść 

f!atrz, jak smoli::. Do Berlina chyba„. wyzywająco wobec stójkowych i wojska. Gdzieś nawet podobno do bramy, unikając ciosu szabli 

- Uciekają„. zabito Kozaka l zanotowano kilka napadów na policję oraz żan- Kozaka. który nagle ruszył w jego 

_ A ty co? _ atakował szewc darmów. Rotmistrza Żadko-Andrejewa ściągnięto z konia i omal stronę. Blady ze strachu, Zieliń-
pana w binoklach. _ Jaką ty nie poturbowano. Rozbrojono kilku stójkowych. O zmierzchu na ski wpadł na podwórze. Stało tu 

nam tu filozofię głosisz?... Jedż, Wschodniej i $redniej rozbijano latarnie i przeciągano w poprzek dużo ludzi. Rozmawiali między 
jedź razem z nim ... Gubernator!... ulic druty, aby przeszkodzić poruszaniu się wojska. W tej części ,;i-Obą: 
żołnierze! .. .- Każdy naród ma sw::i- miasta było szczególnie niespokojnie. Na Wschodniej i Południo- _ Strzelają... To na Wschod-

ich łotrów ... I żołnierze są różni... wej robotnicy zaczęli rozbijać mdnopolowe sklepy i niszczyć wódkę. niej ... Barykady stawiają ... Jutro 

o, patrzcie,· akurat prowadzą go- W ciemności na rogach ulic krzątali się ludzie, znosząc deski, będzie gorzej.„ 

łąbków... ~krzyn~e. stare rupiecie i przegra~zając nimi jezdnię. Zieliński pomyślał, że powimen 

Istotnie, środkiem jezdni posu- * * jak najprędzej dotrzeć do domu. 
Budowano pierwsze barykady. Al b ł · · · 1· C 

wał się rzadko spotykany kondukt: I e a się wy3rzec na u icę. ze-
Kiedy zaczęły się stra3"ki szkolne, Zieliński w obawie o swo1·ą J d ·k · k ki z d t 

otoczeni ciasno konwojentami". ;t ni pie ars , y , szczup y, 
córkę postanowił wywieżć ją do rodziny na wieś. Dziewczynka b I ł d · · d · h h h odprawa· 

trzymającymi karabiny z bagnet9- o sypany mą (ą m o z1ei:-1ec, o uzyc , czarnyc oczac , 
m{ na sztorc, szli rozbrojeni, z ze- sprzeciwiała się temu i płakała, ale ojciec zagroził najwyższą karą dził go do piekarni i dał napić się wody. Zaproponował: 

- rózgami. W drodze me chciała w ogóle patrzeć na' ojca i na 
rwanymi szlifami i guzikami żoł- Tu, naprzeciwko J·est knaJ·pa. W teJ' kna3·1,ie kręcą się zawsze 

pożegnanie nie wyciągnęła do niego ręki. Na Boże Ciało pojechał 
nierze. By~o ich może około dwu- ją odwiedzić. Wracał ostatnim wozem elektrycznej kolejki zgier- szpicle ... Jeżeli pan może im ofiarować parę groszy, oni .już odpro-
dziestu. Niektórzy nie mieli czapek w::..dzij.„ Ale sam pan nie idź.„ Chce pan, to ja tu takiego spro-. 

ani butów • . Twarze prowadzących i aresztowanych były przeważ- *) „Bracia! Zegnajcie! za to samo cierI>imY. ~iecb żyje rewolucja! BU :w:adz~„. 
nie I>onure" oczu nie byłQ :.widać._ !Ale ~edc.n z żoł:n.i.erzy:: szedł &anqarmów!.„ Katy!" 
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Wśród pokrętnych wqsóW i styldwych peruklWystawa dzieł plastyków r~dziec~ich 
u I Staraniem Komitetu Współpracy z - „Lenm i Stalin w Razhwie i in. 

(0 „Zemście Fredry w łódzkim Teatrze Wciska Polskiego) ~~~a~r~~sly~:~;~~~n~g~a!!~~: :re: nłWielkie dni Paździer~ika znalazły 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- swe odbicie w wielu dZJ.ełach! il'UP• 

Dwóch szlachciców-sąsiadów dar. ani etycznie gorszy od sarmaty po- „Zemsty" w Teatrze Wojska Pol. natomiast intencjom reżysera Kry- Radzieclciej, została otwa~ta w War- I n:łodych malarzy (B~sow, M1eszcza. 
ło ze sobą koty: jeden na złość dru- rywczego i gwałtownego. skiego I. Galla. Słusznej tej kon- styna Królikiewicz, utrzymując się szawie wystawa plastykow radziec- runow, Prybyłowski, Suruialcew) 
giemu postano•ił naprawić mur. Zarówno Cześnik jak i Rejent nie cepcji reżyserskiej stanęły jednak w tonie sprytnej, zalotnej łowczyni kich. w salach „Zachęty" wysta- pod kierunkiem Nałbandlana w-yko
Posłał Po murarza; w trak-Oie robo- są jakimiś szczególnymi egzempla- wyraźnie „w poprzek" interpretacje „dobrych partii" małżeńskich (Pod. wiono około dwustu dzieł malar- nała wielkie, pełne ekspresji płótno: 
ty drugi szlachcic murarza spędził i rzami swego środowiska. Są to po- aktorskie. Najbardziej fredrowskim stolina). stwa, rzeźby i grafiki, reprezentują- „Władza Radom - Pokój Narodom", 
poturbował; pierwszy odmówił mu stacie typowe. Takich tępych war. był niewątpliwie Rejent - Leona Bronisław Pawlik Wacław, cych dorobek artystyczny Zwiazlm Babasznik tworzy obraz pt. „W dni 
zapłaty i wyszturchał go za drzwi. chołów i zawodowych rębajłów sej- Łuszczewskiego. Artysta stworzył zwłaszcza w scenie z Podstoliną, na- Radzieckie"o w t ej dziedzinie. Października". 
Później dwaj szlachcice pogodzili mikowych, lubiących jeść, pić, po- przekonywającą, ludzką sylwetkę dał swej roli pewne rumieńce ży- . ."' . . . Znakomity malarz starszego poko- ~ 
się, pożenili dzieci i wyprawili we. puszczać pasa i urządzać „zajazdy" obleśnego szlachciury, obłudnego cia. Klara natomiast Jareckiej nie ZwiedzaJących ;vita na ~stęp~e lenia Johanson wykonał z grup" 
sele. A murarz? Historia już o nim na sąsiadów oraz takich świętosz- świętoszka, który imieniem Boga uzasadniła dostatecznie swego tytu. monumentalna rze.zba postac:. stah. młodszych kolegów (Sokołow, Te
nic nie wspomina... kcwatych krętaczy i sobków, legaL cementuje swe dość plugawe inte- łu zwycięskiej rywalki Podstoliny. na, dłuta -W~czeticza. WY_rY e ~a gin, Fajdysz, Krandyjewska, Czeba. 

To żartobliwe, nieco „pa wie- nie i nielegalnie starających się za- resy „ziemskie". („Zgoda" w astat- Wydaje się słuszne, iż w oprawie bocznych tabhcach :-vypowledzl kow) porywający w swej prawdzie 
chowsku" potraktclWane streszcze. okrąglić swą fortunę - liczyła na nim akcie „Zemsty" opiera się przedstawienia posłużył się dyr. Ga]] ni~a; „~ztuka nalez;o_ d~" narodu .. : obraz: „Lenin przemawia na III 
nie „Zemsty" wyszło kiedyś spod tysiące nierządem stojąca Polslrn równiez na wcale korzyst- pewnymi „skrótami" dekoracyjny- wmna siegać swymi 1111~błębszymi Zjeździe Komsomołu". 
pióra Boya-Żeleńskiego jako pod. szlachecka. „Fredro - jak podkreś- nej transakcji matrymonialno - mi. Czy jednak „nie za fadny" i nie ~orze~ia~i w ii;lab ~~erokich mas .. .''. ·Realistyczny portret reprezentują 
stawa wyjściowa do spojrzenia na la w swym studium o „Zemście" handlowej). Cześnik Łapińskieto ria świeży jest fragment rzrujno- 1 Sta.lma. „Proletariack~ w _swe; na wysta1'ie: Cyplakow, Jefanow, 
znakomitą komedię Fredry oczyma prof. Wyka - przedstawia ich jako nazbyt „dymił" swym sangwinicz. wanego bądź co bądż starego treści. narodowa w ?WeJ formie - Dudn:ik i inru. Na sz~ególną uwagę 
publiczności teatralnej okresu mię. ludzi niezdolnych wychylić się poza nym temperamentem i niepotrzeb- zamczyska? Co do kos.tiumów - . tal~a )est kultura. ".::011;?-ludz~a„ ku zasługuje portret Mołotowa, pędzla 
dzywojennego. Były to, jak wiado- ramy swego środowiska, niezdoL nie odbiegał raz po raz w kierunku to acz prawidłowo dzielą one od ktoreJ kroczy socJahzm - okri:sla- ludowego artysty ZSRR Gierasimo-
mo, czasy, w których u ·steru wła. nych je ocenić, spojrzeć z boku. W farsy. Spośród przedstawicieli świa. siebie świat peruk i świat wąsów ją widzowi ist?te ~eDlizmu socJali: wa. ' 
dzy pozostawali w Polsce potomka- swoisty sposób są oni zamknięci i ta „pokrętnych wąsów i pod,olo. - mamy zastrzeżenia, jeśli chodzi st~c~ef?·. tworczei metody sztuki Wychowanie młodego pokolenia, 
Wie Geldhabów - fabrykanci i ban- określeni konwencja moralną i oby. nych czupryn" utrzymał się na oo- 0 zbyt wspaniały strój na codzlt>ń ra ziec neJ. praca pokojowa i walka o pokój to 
kierzy oraz wnuki Milczków i Rap- czajową, wobec której okazują się ziomie Dyndalski - Waltera. Gra Cześnika (toż to zubożały szlachet- Artyści radzieccy z miłością two- czołowe -i;agadnienia, które znala
tusiewiczów - obszarnicy. Do P<>- I całkowitymi ślepcami... PoiJ€łniają jego była pełna taktownego umiaru. ka) oraz ekstraordynaryjny kostium rzą portrety wodzów rewolucji: Le- zły swói wyraz w dziełach arty. 
tomstwa poturbowanego murarza i rzeczy złe, nie domyślając się na- Jeśli chodzi 0 „świat peruk" (są komisarza _ Wacława Milczka. nina i Stalina. dokumentują w stów radzieckich. Reprezentują je 
wnuków czeladrzi Cześnika i Rejenta wet, że tak czynią. Taki realizm to te postacie komedii. które otarły swych dziełach ich przyjaźń, od- na wystawie rzeźby, obrazy i por-
historia stała nadal tyłem odwró- posiada' barwę tradycjonalistyczną. się o środowisko wielkich dworów * * * twarzają momenty ich walki i pra. trety. 
eona: udziałem ich był wyzysk i Barwa ta jednak pochodzi z dosko- i wielkich fortun) - Sempoliński w Publiczność łódzka, nie znajdują- cy pokojowei. Temat ten podjęii: Malarze: Antończyk i Chan w 
kreywda, głód, nędrza i terror reżi- n.ałej znajomości owego środowiska. roli Papkina zamiast starać się od- ca właściwej i:ozrywki na tzw. lek- rzeźbiarz Gigal -w dziele „Lenin - dziele „Pierwsi ochotnicy na ka
mu sanacyjnego. I jak tu żądać - Nie poprawia go, nie ulepsza, ani tworzyć realistycznie pocieszna sa. kich scenach naszego miasia - .,hu- uczeń gimnazjalny", malarze Pusz- chowskiej budowie". Bogaczew -
pisze Boy - aby patrzyli oni na też nie kłamie". mą przez si~ figurę pieczeniarza, ezy" śmieche111 i bawi się wesoło w nin - „Lenin w Uniwe1·sytecie Ka- .. Wymiana doświadczeń między· ho
jaśnie wielmożne figle pana Cześni- Po linii „nieulepszania" reali- który odpadłszy od klamki wielka- Teatrze Wojska Polskiego na jedn~j zańskim". Prager - „Lenin w kół. dawcami bydła z poszczególnych re
i:a z tym samym sentymentem, z stycznego dzieła Fredry i nie popra- Dańskiej trzvma się drobnieiF<vrh z najznakomitszych komedii starego ku robotników". Warłamow - „Le. publik", Lewicka kompozycją 
jakim patrzą na nie krzywdziciele wania go tzw. wydźwiękiem aktu- klamek l'Zlacheckich _ poszedł po mistrz.a, Fredry. nin wśród dzieciarni", Mosesow - rzeźbiarską „Kolchoźnica". Kerbel 
i wyzyskiwacze? alnym lub satyrą szły - jak się linii dość niewvbredne.i. rewiowej „Stalin w latach młodzieńczych", - „Kadry robotnicze" - nawiązu" 
Należy stwierdzić, że nie mogło wydaje zamierzenia reżysera i:!roteski. N ie sorzeniewierzyła się STEFAN STEFA~SKI Wasyliew - „Lenin i Stalin", Rozin .ią do codziennej pr)lCY ludzi ra-

hyć wówczas mowy ani o takim ---------------~-------------------------------------------------- dzjeckich. 
ani o innym nawet „spoglądaniu" w G o Zagadnienie walki o pokój inte-
na „Zemstę", ponieważ teatr Polski ,-

1

. E s o .J y .J s _
1 

resuje wielu artystów i znalazło 
przedwrześniowej nie stał bynaj_ L L swój w:vraz w licznych dziełach 
mniej otworem przed robotnikiem sztuki. Podpisanie umowy o przy. 
czy pracującym chłopem. Zresztą ,.. .iaźni. sojuszu i wzajemne; pomocy 

sztu~~!"~W~~~~~o=~~~ ji~~ w Korei s w i ń s k a s k a r b o n k a ~~f~:a ~:~~f/:: L~d~~~ck~:łtwo~ 

~~=?,~i:;:·L~!.l?.~~~t~;: "'1.!, W 
0
" ..;;~;~~"!:;,;,.=~~ ~:w więk:'~~.;;J;;;~: ~~·n:~~~~~,/1~~: ~~''J;:r ;,::• nie ~:~;;i~!~'i:';::~:r o~If ;~~~~ 

szlachetczyzny i obskuranckie~o sar. ''\i{'•' zem, za miasto, pod Nic 'pom:, 0 ·:ii;-i fo mnvet wiezionym w 1939 roku liczyć. orzedstawil dzieci proletariatu fran-
matyzmu. J:{'faf slup. na wzgórek ... " piękne, częstochow~kie z Polski? Hm, ciężka jest dola cuskie;?;o, malujące słowo .,Paix" -

Wyzwolenie narodowe i społeczne, ,r.;,~,·,;,· .•. · •. l· .~.·.~\.·.~.•.> ·:.-· .~""\. protponkuje Mi~k.iewitz hasła, którymib org~n hNdi~ . bi~r~e też W'/- nagadniaczy " 
3
„skdarbu (tPko~ó.il. .~alk1 ab ko. pokó.i znalazła 

jakie przyniosło zwycięstwo boh'l- .. , . < po om om zag1monego prasowy pogra owcow c o zcow i mne wzmo- naro owego . e en ir; a ze swoi g e o 1 wyraz w ora. 
terskiej Armii Radzieckiej, zmiotło 7 ,, ;f......._l ,• !~ ' "' kupca w swoim „Po· sanacji i endecji, .,Sy- słe hasło: nich· pisze z wielkim cach grafików radzieckich. 

~irw~!~~~~~~~a w:~:~~ch ~~~= ~:., , ,_J)'·~\( · ' ) ... ,~?,•, wr:~ljd~~i~:·· o dziadki ~~~~~ w:~łaz:z~:ażn:~ „Na ~e:aływ~:~~: ~~e~;~z~~~~~:Y ~·:{;~:~ dz~k~fa~~~;;iewJ~~~:e. z~~1zi~ar~ 

~1~~~~~~~a~~~ ~~ ~E~~::r.~~~ ,·::~;E§. ~i~~fiif;~~ [~~~~~~ ~~i1~~~~E~l~I~~:: 
właśnie, pełnoprawni gospodarze ganiacze londyńskiego ( rzecz (złodziejstwo. de· dusz narodowY"•N wierają duże wrażenie, są pełne 
kraju, wypełniają obecnie widownię „Skarbu Narodowego" fraudacje, kradzież Ano, widać, zaczy- wyrazu, /porywają swą źyciową 
teatrów Polski Ludowej. wychodźcom emigra- grosza publicznego) w nają sobie zdawać prawdą, są konsekwentnym i cel-

CYJ·nym \" Ang1i·1· ł każdym praworza.d- spraw„, iż J"est to fun- nym 0 · • t t eh 
Spróbujmy, idąc w ślady Boya, v " r związaniem eore yczny 

spojrzeć na sztukę Aleksandra Fre. Francji. nym państwie idzie się dusz najnikczemniej- założeń estetyki marksistowskiej. 

d "d N" tym J·ednakże pod klucz więzienny . A szej, łotrowskiej pry- N p H 
ry oczyma nowego WJ za - ro- ... pon1°e"'az" n·e chcemv waty. Po prostu - pra. · · · 

botnika i chłopa. koniec „analogii". Bo „ . i - . vudz1"w1"e s'wr"n' s'·a skar-aby nasze dziatki ze- „ ..... 
''Zemsta" 3"est dlań, oczywiście, gdy dzieciom z ballady •ł · I k '-o·-'-~ z..o-~ay narodo-autor a ,;Pana Tadeu- s„ Y na Jeszcze wę -- ,,, '-"'a uia 

<lbrazem dawno minionej i raz na sze emigracyjne dzia- wej i gangsterskiego 
zawsze przekreślonej przeszłości. sza" udało się •. wymod- dy, do czego zmierzają kantu. 
Przeszłości, podanej w „sosie" by- lić" powrót taty, naga· - --;~ ... ;; panowie Anders, Mi- O. SET 
najmniej nie kontemplacyjnym, n iaczom „Skarbu Na- Na to bowiem wy----------------------
lęcz ośWietlającym krytycznie świat r odowego" nie udaje chodźcy odpowiadają 
zaginiony. Duch szlachetczyzny, Nie denerwuj się, lim, pijemy za zwycięstwo Wall- się bynajmniej zacero. bez „patriotycznego 
strasząc swym rubąsznym czerepem Streetu. wać łaty w budżecie wzruszenia" : rozum 
jeszcze ~ Polsce obszarników, usi- {„Dikobra~"> „bieżących wydatków" mamy, owszem, zdro-
łował wygrywać intencje ideolo. wy i dlatego szkoda 
giczne Fredry wobec środowiska M · · · , ·" nam każdego grosza na 
szlacheckiego przeciw realistycznej " 1 e S 1 ą C U p f Z e J ID 0 S C l taki cel. Nie będziemy 
wymowie jego dzieła, usiłował że- go wrzucać do waszej 
rować na tym, co znakomity pisarz (Z pamiętnika szofera) świńskiej skarbonki, 
„myślał i zamierzał wyrazić w swej 15 września br. Zor- potem konduktorce PKS walczyć o uspraw. aby został pożarty na 
komedii". Te wsteczna-idealistyczne g:mizowaliśmy wśrór: uszy zwiędły. Takiej nienie podróży. k;lejnoty Smigłowej 
jo-raszki mało obchodzą wspólczes- obsługi utobusów „łaciny" się nasłucha- czy bankiety „walecz-
;ego widza, którego zainteresowa. PKS „miesilf': uprzej- ła za swoją uprzej. Na podstawie nego" gen. Andersa. A 
nie zmierza w kierunku stwierdze- mości". Ciekaw jestem, mość od owego jego- korespondencji ponieważ 1 pamiytęć ma-
nia, jak Fredro widział swoją klasę jak to przyjmą nasi mościa. E. KOMOROWSKIEGO my zdrową, P amy: 

ł jak ~ą przedstawił. I tu realizm pasażerowie. Na pewno 28 września. br. Tra-
autora „Zemsty" święci poważn.Y z wdzi""cznos'c1·ą i· zado-

ed. b · en"kh "' sa Radom-Łódź. Au- Przyszła kryska t r iumf. Kom ia owiem prz 1 - woleniem. 
wie zabawnie zarazem maluje tobus przeładowany. 
wcale nie pochlebny, a głęboko 19 września br. Przed drzwiami jakiś 
prawdziwy obraz środowiska, któ- Pierwsze objawy zado. pijany osobnik. - Sam 
rego przedstawici~le postępują zg<?- wolenia zaobserwowa- obywatel widzi _ oś. 
dnie z obowiązującymi ich prawi- liśmy na trasie Brzezi. wiadcza ltierowca _ 

Kulak z Białej (pow. Brzeziny), Jan Karolak, któ
ry od 1949 roku zalega złośliwie ze spłatą podat 
){ÓW, a od 1950 roku nie odstawił anl kilograma 
zboża, został skazany nrzez Sąd Powiatowy na dwa 
lata więzienia. 

dłami klasoWYtni, gospodarczymi I ny - Koluszki. Na 
f obyczajowYmi. grzecznie zwróconą 

$wiat „Zemsty" to szlac czyzna przez konduktorkę u. 
w stanie rozkładu. wagę, żeby „przepy. 

f chać się do środka", 
I próżno Cześnik swą apostro ą jeden z uprzejmych 

do „rycerskiej karapeli" czy też pasażerów roareagował 
swą wiernością dla słarego obycza- tzw. bykiem w żołądek 
ju: „gość w dom, Bóg w dom" ape- (naturalnie nie swój 
luje do -sympatii widza, do uzyska- tylko konduktorki). 
nia w jego oczach pewnej przewa
gi moralnej nad podstępnym Milcz
kiem; dla widza, który obserwuje 
bezwzględną pogoń Raptusiewicza 
za majątkiem, który widzi jak ten 
chwalca patriarchalnych czasów igra 
losem, dobrym imieniem i całą for
tuna powierzonei swe.i opiece wY
chowanicy, jak chytrze, dla niskiej 
zemsty wabi w zasadzkę młodego 
Wacława - „Pac wart pałaca", to 
ll:nacey sarmata zam.ny i układny nie 
\vydaje się bynajmniej ani lepszy 

Jak wyżej. Konduk. 
'torka wozu, kursują
cego na odcinku Ra. 
dom-Łódź zauważyła 
wśród podróżnych ko
bietę w ciąży. - Mo
że by obywatel odstąpił 
tej kobiecie miejsce?
zaproponowała grzecz
nie pewnemu pasaże
rowi, wyglądającemu 
na atletę. Ustąpił. Ale 

nie ma miejsc. - Nie
e-ma? - beikocze pi
jus. - No, to ja cię, ta
ki n:ie taki wyuucę z 
autobusu i będrz.ie. -
Awantura. Milicja. 2 
godziny przymusowego 
postoju. 

30 września br. Ogół 
.pasażerów, trzeba to 
przyznać, docenia na. 
szą pracę i nasz „mie
siąc uprzejmości". Ale · 
jakoś za dużo obojęt. 

ności przcjawiaJą ci 
uczciwi i grzeczni pod
różni wobec różnych 
chuliganów i łobuzów. 
A dobrze by było 

wspólnie z obsługą 

Jaką miarką Państwu mierzysz, 
ta.ką Państwo ci odmierzy: 
Jan Karolak, kułak z Białej, 
jakoś w prawdę tę nie wierzył. 

Stąd od czterech lat z okładem 
z jego ust płynęła. gadka.: 
Co? Pod&tki ma.m - ja płacić? 
Niech p·oczeka. tatka latka„. 

Ze sprzedażą zboża również 
w sposób się podobny „bawił": 
naweł kilograma. ziarna 
na. punkt skupu nie odstawił. 

Szydził przy tym z innych 
bezczelności popis dawał, 
aż odezwał się surowy 
dla. przestępców - przepis 

chłOQÓW, 

prawa. 

Dziś Karolak już nie szydzi, 
raczej gotów gorzko płakać: 
przyszła. kryska na Matyska, 
na kułaka przyszła - „paka". 

JOTES 

„Nim a" 
Biega, stęka, do sąsiadek 
w „zaufaniu" opowiada: 
moja pani, tego „nłma". 
szkoda, mola pani, 

gadać ... 

kartofelków, płacP,c 
drogo. 

Ona sama parę metrów 
„okazyjnie" 1dzleś 

nabyła , 
ot, niedawno biadoliła: No, 1 „tylko" _ 
moja pani, co to będzie, 
zima przecie Jut za osiemdziesb,t 

pasem, złotych -za metr 
a kartofli „nlma" upłacila, 

wszędzie. 

I tak co dzle6, już od 
świtu 

do rogatek miejskich 
cranlc 

dochodziła z swoją 
plotką: 

„nlma pyrów" mola pani. 

Niby tryby, albo kółka 
przy maszynie w ciągłym 

pędzie 
tak Je.I oz6r wciąź 

młynkował: 
„brak kartom. Co to 

będzie?" 

A. sąsiadki, zaratone 
taką właśnie plotką 

s~ogą, 

nakupiły od ha dlarzy 

Jak się zachowuje 
słuchacz kursu 

szkoleniowego„. 

„.który 
11ic 

nie umie 

.„który 
m.alo um.ie 

Gd•· kartofli dużo 
tanich 

przywieziono nam do 
Łodzi, 

baba - wypłosz, pant 
Kar ka, 

po ulicach już nie chodzi. 

Siedzi w domu 
w wielkim strachu, 

bo sąsiadld ju:!: niektóre 
powledzlaly, ż~ za plotki 
wymłócą jej dobrze 

skórę. 

J. żMURKO 
korespondent 

:r; ZPB im. Ha.mama 

„.który ... który umie 
wszystko rł"ięcej, 11ii 
umie wylrlaclnu:ca 

Nie jest rzeczą to przypadku: John Bull w stanie jest upadku 

Idź do domu! Precz stąd! Wynooha! Ju~ cię nie ma! J eszcześ tutaj? 

SV DAN 

-jf~ 

Won! Ano, trudno, trzeoa 
wracać do domu„. 

·co czytać? 
„RODPNA STOżAROWYCH" -

H. KATERLl. Akcja powieści r<!z· 
grywa się w roku 1942 w Leningra
dzie. Autorka pr::edstawia d::ieje fa
bryki w oblęio11ym mieście, która 

po U5unięciu zniszczeń i µolwnaniu 
Drze.: załogę olbrzymich trudności 
podejmuje remont czołgów, lironiq· 
cych miasta. Bohaterowie pow1esci 
- dyrektor /abr}ki Stniarow i .iego 
syn - S<J symbolem jedności ideawej 
i ·moralnej starszego i młodego po
kolenia radzieckiego w walce prze• 
~iw imperialistycznej agresji. 

„LELO" - A. CZElSZWlLl. Po
wieść współczesnego pisarza gruziń
si·iego, odznaczo11a w roku 1950 Pre
mią Stali11owskq. Obra:;uje oria he· 
roizm ludzi socjalistycznej wsi r'l
d::ieckiej, walkę „nowego" ze „sta
rym" i zwycięstrrn noweg'> we wszyst 
kich sferach życia społecznego, · 

Do domu? 
(Wg „Ludas Matyi") 
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